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ukryty kartel między koleją Półnooną a ko- 
palniami pruskiemi żądaniem węgla krajo- 


Czas odnowić przedpłatę 


Wynosi ona na prowineyi: wego. Prusy nie biorą już od nas nio, słu- 
Miesięcznie 2 E. 20 h. szną tedy jest rzeczą, Żebyśmy im nie pła- 
Kwartalnie 6 „ 60, cili dsiesięcin milionów koron rocznie sa 
Półrocznie 413 „, 20, węgiel. 

Rocznie 26 „ 40, Nieżyczliwość pruska dla nas dosadnie 


Za smianę adresu dopłaca się 40 h. 
Administracya Przeglądu. 
nan 20 a | jr di 


Brak węgla kamiennego. 


Katastrofa w Jaworznie — mianowicie 
Pożar w ostatnich dniach grudnia w tamtej- 
Tala kopalninch, oraz zalanie szybów „Psa- 
ay“ i „Heleny! — zwichnęła równowagę 
między popytem a podażą na naszym rynka 
węglowym. W Krakowie węgiel znacznie po- 
drożał, e nawet w ogóle trudno go dostać, co 
przy trwających bez przerwy mrozach wytwa- 
za wśród ludności coraz większe zaniepokoje- 
nie. Fakt, ża częściowe wstrzymanie pro: 
dukoyi węgla w jednej tylko kopalni jawo- 
Tzyńskiej mogło tak silnie oddziałać na rynek 
Węglowy, dowodzi nienormalnych na nim sto- 
śunków, które w interesie kraju, jego prze- 
mysłn i całej jego ludności, muszą być zmie- 
Alone. Zależy to wyłącznie od rządu wiedeń- 
skiego, któremu Koło polskie powiuno uczynić 
odpowiednie przedstawienie. 

Nasze krajowe kopalnie w Jaworznie, w 
Sierszy, na Borkach koło Jaworzna i w Ten- 
Czynku, posiadają olbrzymie pokłady węgle i 
MOŻnu go tam wydobywać zańcznie łatwiej 
Mi z giębokich kopalń na Szląsku pruskim. wielkie nieszczęście dla tamtejszego gwarec- 

Prawdzie ten krajowy węgiel w porównaniu twa, bo dzienne wypłaty robotnikom wynosiły 
£ pruskim posiada trochę mniejszą kaloryczną | (am 4000 K. Leez trwalszem uieszczęściem 
siłę, ale ponieważ może być znacznie tańszym, grozi katastrofa jaworzyńska krajowi. Inne 
Wigo wygodnie może konkurować z pruskim. | nasze kopalnie, stale upośledzane na korzyść 

y więc nie konkurował, kolej Północna, kopalń pruskich, nie są przygotowane na do- 
Zwiąrana umowami z właścicielami kopalń |raźne zwiększenie produkoyi; jedna tylko 

unoszląskich, ułożyła swe taryfy przewozo- | Siersga natychmiast anczęła wydobywać węgla 

© w ten sposób, że wagon węgla krajowe- więcej niż zwykle, ale Kppacę nie T u 
BO, przywieziony do Lwowa, kosztuje tu na wa- | pełuió całej luki, Jaka panga A w potrzebnej 
Bonie o 7 koron drożej od węgla pruskiego. Krót- | ilości węgla w skutek katas alk w eogi: 
SRA droga x Sierszy, z Borek, Tenczynka i Ja- Prawdopodobnie zatem zwiększy się dowóz 
JOrzną, jest droższa od dłażswej drogi ze | węgla pruskiego, a więc się wzmoże odpływ z 
Sziąska Górnego. Całą tę różnicę w kosztach | naszego kraju nowych milionów koron, oprócz 
Przewozu wytwarza kolej Północna na swej zaś tego, poniewał każde nsunwanie towaru 
krótkiej linii od Krakowa na zachód. W Kra- | obcego z rynku jest trudne, przsto trzeba z 

Owie zaś i od niego na wschód, prawie do |tem się liczyć, że zwiększony teraz dowóz 

nu, koszt przewozu obu tych gatunków wo- | węgla pruskiego może się staó stałym, Zepo- 
gia jest tak ułożony, aby targowa cena mate- bieda btəmu można tylko wspólnemi siłami 
alu była jednakowa, co oczywiście daje wszystkich naszych zakładów przemysłowych, 
pierwszeństwo węglowi prnskieran, jako posia- | kolei i publiozności. Jest to chwila, w któ- 
tjącemu większą kaloryozną siłę. W skutek |rej możómy silnie poprzsó rozwój naszych kra- 

Ì „polityki taryfowej”, Głalicya, chociaż po- | owych kopalń, bo RE kona Aina ert swo 
siada właane, nader obfite kopalnie węgla, mu- | siły, aby zwiększyć produkoyę, jeżeli otrzyma- 
ti kupować węgiel pruski. Średnio biorąc, zu- ją zamówienie. = 


ywa też go rooznie > oi ank ać B I t 
metrycznych i płaci zań Prusom do dziesięciu 
Ew koron Tą różniozkową taryfą przy- Historya Z aliesUremem. 
dozą zatem kolej Północna rozwój naszych Złożenie przez hr. Ballestrema godności 
kopai węgla, oprócz zaś tego nie obsługuje | prezydenta parlamentu niemieckiego łączy się 
tak dokładnie i prędko, jak kopalnie gór: | re sprawą interpelacyi Koła polskiego, chociaż 
rew W skutek tego wzorowo prowadszo- |o tem wogle nie wspomniano w izbie. Nieza- 
a kopalnia w Sierszy musi bardzo ogra- przeczenie p. Ballestrem był bardzo zniechę- 
Pw swą produkoyę. To samo się stosuje |cony do swego urzędu atskami pism, które 
innych nuszych kopalń i do jaworzyńskiej, trafnie dowodziły, że taka pruska  „ciętość 
als ta na tem nie cierpi, bo jej właści- (Schneidigkeit), jaką on okazywał podczas roz- 
cisle są finansowo związani z kopalniami pru- j praw nad taryfą oelną i następnie w czasie 
Skiemi, a zatem, co na nich zarabiają, to ze | obrad, wywołanych przez socyalistów nad mo- 
Ebytkiem pokrywa niedostateczność produkcyi | wami cesarza, byłaby na miejscu na wojnie, a 
+Łworznie. nie w parlamencie; niemniej jsdnak nigdy je- 
Teryfowa polityka kolei Północnej musi | szoze i nigdzie się nie zdarzyło, żeby prezy- 
zatezn zmieniona, czego się domagamy od j dent izby pra wodawozej, mając po swej stronie 
rządu Nadto, koleje nasze, które już biorą du- | ogromną jej większość, złożył swą godność je- 
> węgła krajowego, powinny brać go wyłą- dynie dlatego, że jeden dziennik zaznaczył 
„Bie, Wreszcie wszystkie nasze zakłady prze- | oględnie i grzecznie swą niezgodność z zapa- 
ysłowe i cała publiczność moše złamać ów trywaniami p. Ballestrema na cesarskie mowy. 
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Feljeton literacki. 


się przytem uwydatniła teraz, po katastrofie w 
kopalni jaworzyńskiej. Zostało tam bez zaję- 
cia 2000 robotników, czyli około 6000 osób 
straciło wśród ostrej zimy środki do życia. 
| Zra) i rząd natychmiast pośpieszyły im z do- 
krę pomocą, wynoszącą 5000 K, Jaworzno 
zatrudnia teraz tylko 600 robotników ; Siersza 
zawezwała do siebie 300:stu, a część ioh odje- 
chała do Morawskiej Ostrawy. Dwie pruskie 
kopalnie w Pas: u katowiokim, mianowicie 
„Carlesegen* "Nowa Przemsza” , przyjęły 
400-tu | worsykakich węglarzy, ala poniewąk 
to są Polacy, przeto rząd pruski zgodził się 
dopuścić ich do robuty jedynie pod tym wa- 
runkiem, że oni będą codzień z runs przy- 
jeżdżali z Jaworzna, a wieczorem oodzień doń 
odjeżdżali. Takie przejazdy oczywiście ko- 
sztują i zabierają czas, przeznaczony ne robo- 
tę. Tylko wigo wielki niedostatek zniewolił 
naszych węglarzy do przyjęvia nawet tak bar- 
dzo uciążliwych warunków. Nasze władze sta- 
rają się o to, aby ci węglarze mogli bodaj 
tydzień pozostawać bez przerwy na terytoryum 
pruskiem, lecz dotąd nie wiadomo, czy Berlin 
na to się zgodzi. 

Odbudowanie zniszozonych kopalń w Ja 
worznie potrwa najmniej pół roku. Jest to 


brażeniem. Ktoś, słysząc z daleka, ile nowych 
rzeczy przybyło w tym domu zawoła mimo- 
Tadeuaz "piatki Wakacye w Anglii, War- | wolnie: „Jacyż to postępowi muszą być lu- 
"sawa, Nakładem Ferdynanda Hoesicka 1908, dzie”. —- Ten dom, to Anglia. Ale o miedzę 
mamy dom inny. Tam mówi się ustawicznie o 
Książka nietylko wybornie napisana, ale | postępie. Od lat hira istnieją jeż nawet szcze- 
Sgromnie pożyteczna. Zaznajamia nas z życiem gółows plany, we ług których dom ma być 
Augielskiem lepiej i głębiej niż sławne „Szki- przebudowany. Cóż, kiedy dotychczas nie zdo- 
w g Anglii“ Sewera, znamionujące obserwacyę byto się choóby tylko na ząałatanie dziur w 
zbyt, fejletonistyozną. Obserwacya p. Smaraew- | dachu. I pocóż dach naprawiać, skoro i tak 
skiego jest wytrawną, nie rozstrzeloną, spostrze- | stanąć ma niebawem dom nowy? Tymozasem 
tania swoje notuje w sposób lapidarny, a ma | podozas deszoza woda coraz bardziej leje się 
loh „mnóstwo, sypie po prostu przykładami z | przez sufity, & gospodarz coraz zawzięciej ga- 
Joia, a umie je wiązać w bystre syntezy i | da o konieczności przebudowania domu i o 
wnioski. Rzesz naturalna, że i on, Polak, sta- | postępowem urządzeniu mieszkań w przebudo- 
„Awazy na ziemi angielskiej, bada w pierwszym | wanym budynku. — Toby nis było po angiel- 
dzie nie to, coby tam ulegało krytyce, ale | sku". 
& » coby jego narodowi przydać się mogło, to, Jedną z najcharakterystyczniejszych tra- 
staję" Auglicy przewyśszają wszystkie ludy dycyi angielskich jest tradycya typu gentle- 
Mego lądu. Ale nie zajmuje się, jak to dotąd | mana. Oto, co w tej mierze pisze autor: 


kt ważnie czyniono, Londynem. Zdaniem j jego, „Dom rodzicielski, kościół, kolggiuni szkol- 
bua chce zbadać żródła tężyzny angielskiej, | ne, murawa, na której kwitnie football i ori- 
nad, jej podziw w cudzoziemcach, musi po- | oket, a wreszcie pod ochroną opinii publicz- 


o È jäk Anglicy żyją na wsi i w miastece- | nej nienaruszenie przechowywany obyczaj na- 
gi jie Poznać ich życie rodzinne, szkolne, reli- rodowy — składają się na to, by wspólnemi 
A „Pojać ile pierwiastku konserwatywnego | siłami wytwarzać ów typ, który Anglicy na- 
gi i, tokratycznego mieści się w każdym An- | zywają gentlemanem. 
ślę " | Jak ten pierwiastek łączy się tam ści- Definioyi gentlemana nie dał dotychczas 
ko x postępem i z śmiałą inioyatywą. Przy |nikt. Ale Auglik nie bywa w kłopocie, gdy 
Tów u swych wywodów, dla ilustracyi ich po-|idzie o użycie tego przydomka. Postać gentle- 
i nuje autor Anglię z domem, zamieszkałym | mana zarysowuje się przod jego wyobraźnią nie- 
dle r rodzinę konserwatywną do szpiku kości, | słychanie wyraziście. oto mamy zjawisko 
Dam do którego każdy członek rodziny | szczególne, W krsju, w którym naposór indy- 


brz kj = i ooġ nowego. Przebudować taki dom ? Í widnalność nie jest krępowana niczem, w kra- 
e sł Owo razi mieszkańców. ju, w którym, jakby się powinno zdawać, ka- 
for 3 E im każdego gwożdzia — pisze au-|śda jednostka może przedstawiaó typ odmien- 


każdego kołka ze starego doma, ale o-|ny, mamy dla calego społeczeństwa pierwo- 
szoząd dności kilkunastu pokoleń, połączone z nie- ; wzór mężczyzny „dobrae wychowanego”. wy- 
„pracowitością pokolenia dzisiejszego, końozony w najdrobniejszych szczegółach jak 


> 

dy, aj ściany starego budynku. Ci, co osu- | nigdzie. 

oi wm; zachowaniem domu w dewnej posta- Rodzina angielska nie miewa nienstan- 
mi bezwiednie praeują nad jego przeo- | nych, nieokreślonych i nieuchwytnych preten- 
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Prezydent uzasadnił swą dymisyę tem, że go 
skrytykowała Krews Ztg. gazeta junkierska. 
Trzeba więc tu przytoczyć ze krótką notatkę. 
„Musimy stwierdzić — napisała ona — że za- 
chowanie się prezydenta izby wobec socyalno- 
demokratycznego posła Vollmara, który poru- 
szył sprawę Kruppa, znalazło dotąd w prasie 
bardzo mało uznania. Oo do nas, podziwialiśmy 
stale zręczność, bezstrorność i energię, z jaką 
hr. Ballestrem kierował obradami, nie zgadza- 
my się jednak z jego zdaniem, że nie wolno 
rozprawiać o mowach cesarza, skoro one mają 
charakter ofioyalny. Odebrania głosu posłowi 
YVollmarowi nie możemy nazwać szczęśliwem 
zarządzeniem. Cesarz przemówił publicznie, ! 
słowa jego roznissły urzędowe telegramy, oala 
mowę powtórzyły rządowe dzienniki, O takiej 
mowie bardzo więo tradno powiedzieć, ozy 
była ona wynurzeniem  osobistem monarchy, 
czy też jego oświadczeniem rządowem, jak na- 
przykład mowa tronow+, Nikt w każdym razie 
nie zechce utrzymywać, że to, 00 cesarz mówił, 
nie miało snaczonia politycznego. Zatem, nad 
jego słowami wolno się było zastanawiać, jak 
nad kadym manifestem, albo nad każdą mo- 
wą od tronu. Przynajmniej tak nam się zdaje“. 
Któż nie przyana, że taka krytyka nie 

może być powodem do złożenia godności pre- 
zydenta Izby? Jakoż rzeczywiście, hr. Balle- 
strem skorzystał tylko æ notatki w Krews Zig., 
aby ustąpić ze stanowiska, na którem, jako 
ogłonek centrum katolickiego, zaszkodził swe- 

mu stronnictwa przez zbyt wielką uległość 
rządowi. Na początku grudnia Koło polskie 
zainterpelowało rząd z powodu policyjnych 
i sądowych dokuozań polskim redektorom, któ- 
rych za byle co zakuwsją w kajdany i razem 
ze zbrodniarzami szupasnują; dalej z powodu 
oficyalnego bojkotowania polskich knpoów i 
przemysłowców przez władze cywilne i mili- 
tarno; i wrewmcie z powodu narzucania obywa- 
telom i miejscowościom imion i nazw nie- 
mieckich. Interpelacya była podpisana nietylko 
przez Koło polskie, ale także prawie przez 
oałe centrum, powinna więc była wejść w cią- 
ga dni ośmiu na porządek dzienny Izby. Ale 
rząd tego nie chciał, więc p. Ballestrem po 
prostu skonfiskował interpelaoyę. Następstwem 
tego było znane odsunięcie się polskich wy- 

borców na Szląsku od eentram. Sam p. Balle- 
strem już nie jest pewoy swego szląskiego 
mandatn przy następnych wyborach, które od- 

będą się w czerwcu. Oentrum, przestraszone 
iym obrotem swych stosunków do polskich | 2 
wyborców, skłoniło hr. Ballestrema do posta- 
wienia interpelacyi Koła polskiego na porząd- 
ka dziennym Izby 28 stycznia, o ozem rząd 
wiedział już 7 styoxnia, kiedy jednak nadszedł 
ten termiu, rząd oświadczył p „ Ballestremowi, 
Łe nie zebrał materyałów do p ipówiedii na in- 
terpelacyą, a zatem prosi o jej odłożenie na 
ozas nieokreślony. Na to p. Ballestrom nie 
mógł przystaó, bo wobec centrum przyjął na 
siebie obowiązek załatwienia interpelacyi 28 
b. m. Tegoż więc dnia podał się do dymisyi. 

Parlament natychmiast przerwał swe po- 

siedzenia do czwartku, kiedy odbędzie się wy- 
bór nowego prezydenta. Rząd i stronnictwa 
większości chog, aby tę godność napowrót 
objął hr. Baliestrem, a kanclerz Balow przy- 
rzekł przygotować się do odpowiedzi na inter- 
palacyę Kola polskiego na piątek (29 b. m.) 
Wobec tego hr. Ballestrem zapewne przyjmie 
urząd, z którago zrezygnował. 


Korespondenceye. 


Poanań 21 stycznia. 
(Km.). Niestrudzeni są Niemoy, gdy chodzi 
o wymyślenie coraz to nowych środków prze 


syi do ekol bo wie ozego od niej chce, wie 
po oo syna .szkole powierzyła. Choe, ażeby 
młodzieniec po ukończenia sześcio lub siedmio 
letniego kursu w kolegium, powrócił do domu 
jako młodziutki gentleman; chce następnie, 
ażeby ten sam młodzieniec, odbywszy potem 
trzechletni kurs w uniwersytecie, powrócił 
już stamtąd jako gentleman skończony. 

To porozumienie domu ze szkołą, to zau: 
fanie jest niewaruszoną, murowaną podstawą 
tego, tak luźnego na pozór, tak niejednolitego, 
tak samodzielnie rozwijającego się systemu 
szkolnego w Anglii, 

Siedzimy po śniadaniu przy kawie ozar- 
nej w górnym pokoiku willi Słońce paździer- 
nikowe pozłociło już liście dębów i wiązów ; 
w dole daleko czerni się na Atlantykn linia 
statku, który rano zarzucił kotwicę. Ziemia 
rozstaje się w ciszy z blaskami lata, z ciepłem 
i zielenią. 

Ktoś zapukał do drzwi wchodowych. Za 
chwilę zjawia się służąca z listem. 

List z Edynburga. Jedenastoletni maleo 

opisuje rodzicom pierwsze wrażenia szkolne, 
pierwsze wrażenie z życia w pensyonacie. Na 
zakończenie listu dodaje, ża nigdy nie Z8- 
pomniał o trzech rzeczach, które obiecał ojcu 
i matce przy pożegnaniu. 

Jakież to są te trzy rzeczy ? 

Matka tłómaczy mi tę zagadkę z uśmiechem. 
Po pierwsze, że będzie wypadki z oałego dnia 
zapisywał oo wisezór w dziennicsku. Powtóre, 
że będzie przynajmniej raz na tydzień pisywał 
do domu. Po trzecie, że będzie zawsze gentle- 
manem, 

A więc poza pilnem prowadzeniem dzien- 
niczka i regularnem pisywaniem do domu, 
wszystko, Go matka- Angielka ma do powiedze- 
nia synowi przy wysyłaniu go z domu, mieści 
sią w słowach: 
jesteś gentlemanem*. 

Gentleman nie kłamie. Gentleman kąpie 
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węgierskiej renty koronowej 


renty srebrne) 
| kolei buigarskiej 


Wtorek dnia 27 Stycznia. 
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polityczny, społeczny i literacki. 


Ludwik Masłowski. | 


sprowadzają 


Wschód słońca o g. 7 m. 
Zachód 4 m. 


ciwko polskości, nie żałują też trudu i pienię- 
dzy na próbowanie coraz to innej broni! Gdy- 
by każda broń, jaką przeciwko nam podnoszą, 
służyła im w praktyce tak, jak obliczają w za- 
sadzie jej doniosłoś6, mogliby istotnie pokaźne 
zapisywać co rok zdobycze ne nas! Ale nie 
każda broń nam szkodzi, nie każda nas rani... 


Wśród zachwalanych i popieranych przez 
hakatyzm środków wybitną rolę odgrywać mia- 
ło osiedlanie niemieckich rzemieślników i ku- 
pców po miastach polskich i popieranie mate- 
ryalne przez rząd i różne korporacye już osią- 
dłych tam Niemców. Jest to jedno z głównych 
zadań w teraźniejszym wielkim programie eko- 
nomicznego zwalczania polskości. 


Lecz jak w rzeczywistości wygląda takie 
zwalczanie polskcści? Osy rzemieślnicy nie- 
miecoy, popierani przez rząd i magistraty, sta- 
li się bronią w ręku germanizatorów ? O do- 
niosłości tej nowej przeciwko nam broni Niem- 
oy z góry nie wątpili. Jakże można wątpić o 
powodzeniu przemysłowców i rzemieślników z 
narodu „wyższego kulturalnie" w walce z rze- 
mieślnikami polskimi, a więc ludźmi „niższe- 
go* gatunku?! A jednak.. Z wielkim żalem 
spostrzegają Niemcy, że ostrze świeżo ukutej 
przeciwko nam broni już się wyszczerbia, le- 
dwie zaczęli jej używać... 

Jeszcze nie urządzili wszelkich „muzeów* 
i różnych instytuoyi celem szerzenia oświaty 
wśród rzemieślników Niemców, jeszcze nie 
rozmieścili wszystkich pieniędzy, przeznaoczo- 
nych na szkoły wieczorne, na cał dla 
nosniów, na kurse dla majstrów itd, a już z 
pomiędzy Niemców, znających nasze stosunki, 
odzywają się głosy, Łe to wszystko na nie się 
nie zda, bo osiadła wśród nas ludność niemie- 
oka nie przedstawia zdolnego do konku- 
rencyi z nami materyału... 

Gdyby niemieccy rzemieślnicy byli ohoó 
równi dzielnością i obrotnością* rzemieślnikom 
polskim, mógłby hakatyzm liczyć, że przez 
wydatne poparcie fundnszami publicznemi mo. 
¿na będzie tak polepszyć ich stanowisko, że 
zdołają wyprzeć Polaków ! Ale rzemieślnicy 
niemieccy okazują się mniej zabiegliwymi i 
zdolnymi od naszych, nieraz, jak przyznają 
Niemoy, są wprost nieudolni.. Diaczego ? Bo 
przenoszą się w nasze strony tylko oi, którym 
z ich własnej winy, z powodu wad w ich 
charakterze, żle się powodzi w rodzinnych 
strona Katolicy i&d nie chcą, socyalietów 

nie popiera, porządnym a umiejętnym 

a sią dzieje tam, gdzie są, więo do nas, 
Sa rządowy żłobek idzie sama iichota. 

Co robić z nimi ? Obsypywać ioh złotem, 
— będą je brali, ale jeszcze mniej chyba będą 
się starali o interes, o robienie konkurencyi 
naszym. Więc może nie pomagać im mate- 
ryalnie, lecz tylko moralnie popierać, dając 
możność kształcenia się w niemieckich zakła 
dach? Lecz czy będąc mniej inteligentnymi 
od polskich rzemieślników, zechcą Śorznióć 
z tych dobrodziejstw, i czy będą umieli korzy- 
stać ile potrzeba? czy wreszcie rzemieślnicy 
polscy, ucząc się także i wciąż czyniąe po- 
stępy, nie będą mogli zawsze ich wyprzedzać? 

Oto, nad tem łamią sobie głowy hakaty- 
ści. Sprowadzać przemysłowców z zachodu, 
chyba i najzagorzalszy hakatysta nie myśli. 
Nie można przecież tych, co już tu osiedii, 
po prostu wyrzucić, naprzykład kazać im się 
wynosić do kolonii zamorskich. Pytanie także, 
ozy wysiediając stąd niezdolnych do współza- 
wodniczenia z nami, a sprowadzając na ich 
miejsce innych Niemców, znaleźliby hakatyści 
dużo chętnych do wędrówki na „kresy wscho- 
dnie*, Pomiędzy viezdolnymi dażoby się zna- 


lazło kandydatów do ratowania niemieckiej oj- 


się codzień, a gdy to niemożebne, 
przyusjmniej zimną wodą od stóp do głowy. 
Gentleman zachowuje się w kościele przykła- | 
dnie i nie daje innym zgorszenia, Gentleman . 
mówi poprawnie po angielsku i nie używa , 
nieprzyawoitych wyrazów. Gentleman nie gry- 
we w niedzielę ani w piłkę, ani w ceriketa, 
Gentleman nie pastwi się nad zwierzętami. 


Gentleman nie gryzie paznokci, lecz utrzymu- | 


je je starannie. Gentleman nie boi się dosiąść | 
konia lub w łódce puścić się na rzekę. Gentle- 
mar utrzymuje w porządku swój pulpit z zə- 
szytami i książkami. Gentleman, biorący udział 
w grach i igrzyskach, dokłada wszelkich sił, 
aby jego klasa, „jego penasya, jego szkoła nie 
potrzebowały się go wstydzić, ale nie zapomi- 
na się do tego stopnia, żeby miał użyć niedo- 
zwolonego podstępu. Gentleman nie podnosi w 
towarzystwie głosu, a przy jedzeniu zacho- 
wuje się tak, żeby to nie zwracałe niczyjej 
uwagi. Gentleman pamięta, że jest Anglikiem 
i że w razie potrzeby powinien spełnić obo- 
wiązek wobec kraju. 

Matka mówi synowi: Bądź gentlemanem, 
8 syn wie, co to znaczy. 

Bo nietylko rodzice i szkoła chcą, żeby 
chłopiec wyrósł ne angielskiego gentlemana. 
Malec sam tego pragnie. Może on się nie zga- 
dza z intencyami rodziców, gdy idzie o Ho- 
racego lub trygonometryę, ale jest całą duszą 
po ich stronie, gdy idzie o wychowanie go na 
gentlemana, I jakże może być inaczej ? Wszak 
ten typ kroczy jako wzór i przykład przed 
społeczeństwem. Geniiemanem ył Wellington, 
gentlemanem Macaulay, ideałem gentlemana 
Gladstone. Głentlemanem jest lord Roberts, 
rzekomy „obrońca posiadłości atrykańskich od 
najazdn Boerów*. 


Dla tych młodych gentlemanów istnieje 


Jeżeli zwyczaj ten razi nasze uczucia pedago- 
giozne, to jeszoze trudniej pogodzić” się nam 


Sokal 


| 
oblewa się 


Rok 1903. 


GGŁOSZENIA | PRZEDPŁATĘ MIEJSCOWĄ 
przyjzauje wyłącznie : 
kisacya dzienników Sckołowskiepa we Lwawii 
Pasaz Mønsmana |, © 
Ceny ogłoszań: 
Zwyczajne ogłoszenia na czwartej 
stronicyj 
wiersz pstitowy albo jego miejace 30h 
W drobnych ogłoszeniach: 
tłustym petitom za każda słowo 4 h. 
tłustyni garnondem ,, 6h 
kon prywatne s 5 8 h. 
Nadesłane na trzeciej stronicy: 
Ogłoszenia: wiersz petitowy albo je 
gosmiejsces=+"_ ir dw 60 h 
Reklamy po kronice wiersz petit. 1 k. 
Ogłoszenia aa czela auvmeru 
na - mc wiersz pati- 
towy . 0 


* 
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Długość dnia godzin 8 minat 8 
46 i 


Przybyło dnia od wczoraj 8 min, 


czyzny przy pomocy a RUG CJI © iksstoakaiiel-między kolena ie „1 MPiaciadw iR. 1OAWIR Roc PL a BRANA a Tuoik (RaPi DS TALC OWN pieniędzy, ale 
na takich już się oparzono. 

Istotnie, przenoszenie rzemieślników z za- 
chodu Niemiec do nas miało tylko być uzu- 
pełnieniem sił niemieckich tam, gdzie nie dość 
ich jeszcze, zaokrągleniem niejako koła stanu 
średniego, jako obronnego zastępu przeciwko 
polskości. Ale hakatyści sądzili, że wśród 
„rdzennie* niemieckiej ludności w Wielkopolsce 
znajduje się zastęp dość poważny do utworze- 
nia rodka, około którego mieli się gromadzić 
nowoprzybywający. Tymczasem — jak wyka: 
zują ozynione teraz z konieczności przeglądy — 
nigdzie właściwie w miastach naszych z mie- 
szaną ludnością nie ma tak silnego stanu prze- 
mysłowego niemieckiego, iżby o niego nową 
akcyę oprzeć można było. A dalej okazało się, 
że kursy rzemieślnicze i inne podobne unządze- 
nia bynajmniej nie uczyniły tych niemieckich 
przemysłowców, którzy w nich udział brali, 
zdolniejszymi do współzuwodniczenia z pol- 
skimstanem rzemieślniczym. 

Oto smutne wyniki obliczeń i rozważań 
niemisckich z okazyi próbowania nowej broni. 
Z tego niejedną nanzę może wyciągnąć nasz 
stan średni przemysłowy i... Nasza kupująca pu- 
bliczność. Ona bowiem po części niestety za 
mało ma jeszcze zaufania do swoich, podczas 
gdy Niemcy już zaczynają przyznawać naszym 
przemysłowcom wyższość. Czy to nie zna- 
mienne ?! 

To są nasze plusy w twardej walce o 
istnienie. Niestety, nie brak jednak głębokich 
cieniów w naszem życin. Największem niewąt- 
pliwie złem jest karciarstwo, połączone z ha- 
zardem. Prawie zupełnie wytępiło je pośród 
siebie obywatelstwo wiejskie, natemiast zaozy- 
na mu się namiętnie oddawać mieszczaństwo. 
W naszem mieście potworzyły się nawet tajne 
klubiki, w których grają, w ruletę, a policya 
ndaje, że nic o tem nie wie, bo — naturalnie — 
ozembardziej demoralizują się Polacy, tem dla 
Prus lepiej. Nasze dzienniki grożą, że poczną 
ogłaszać nazwiska karciarzy i piętnować ich 
na równi z tymi, którey frymarczą ziemią. 
Ostry to sposób, ale — jak słusznie pisze 
Dziennik Pozn. — „wstyd doprawdy publicznie 
poruszać takie brudne sprawy, ale może to jest 
jedyny sposób, by panów tych wstrzymać od 
dal-zego zaprzepaszozania majątku, wstydu oso- 
bistego i honoru narodowego! Jeszcze jest 
czas. Dziś dopiero jednostki weszły na tę ślizką 
drogę, ele te jednostki mogą pociągnąć za so- 
bą liczny zastęp naszego mieszczaństwa i dla- 
tego otwarcie tę sprawę PORTER i zawozasu 
podnosimy ostrzegawczy głos!“ 

Rveczywiście, po prostn rozpacz musiala- 
Ly porwnó społeczeństwo, gdyby ten rak co- 
raz więcej zaczął toczyć nasze mieszczaństwo ! 
Dali się porwać temu szałowi ludzie dotych- 
ozas szanowani, z których niejeden należy do 
zarządu lub rady nadzorczej naszych powa- 
żnych instytucyi narodowych i powinien wła- 
Śnie świecić przykładem młodszemu obywatel- 
stwu! Są tam przemysłowey, którzy uczciwą 
dotychczas pracą dorobili się majątku; którzy 
mielii i mają, i to słuszne pretensye, by polska 
publiczność u nich zsopatrywała swe potrze- 
by, — a dziś są tyle lekkomyślni, że polski 
grosz rzucają w paszozę rulety, z której do 
kraju nic już nie powróci. Tak jest rzeczywi- 
ście! Panowie ci bowiem „wyówiczywszy* się 
tutaj, jeżdżą do Monaco i tam próbują szczę- 
ścia. W tych dniach znowu kilka osób pod 
kierunkiem znanego „doświadczonego wodza” 
tam wyjechało! 

Jeden z poważanych dotychczas obywateli 
Poznania, który długie lata uczciwie pracował 
i mająteczku się dorobił, członek rady nadzor- 
czej jednej z najpowaśniejszych i najsympaty- 


ze zwyczajem oddawania całej klasy, całej pen- 
syi lub całej sypialni pod nadzór wzorowego 
nosnia, który przywłaszcza sobie prawo czyn- 
.nego karcenia —-twładnych. Zapytywałem raz 
ma Go też takı ły zwierzchnik wymierza 
swym młodszym k.'egom karę cielesną ? 

— Ża niewłaściwe zachowanie się — brzmiała 
odpowiedź — naprzykład za używanie nie- 
przyzwoitych wyrazów. Nieraz można słyszeć, 
jak starsi uczniowie mówią do młodszych : „Tyś 
| się widocznie chował między bydłem. Nie 
| wiesz, że tu mieszkają gentlemani? Żebyś so: 

bie zapamiętał, dostaniesz !* 

Łatwiej oswoić się z tem, że w koliegiach, 
wychowujących przyszły kwiat inteligenoyi, 
nie klną i nie obrzuceją się przezwiskami, 
niż z tem, że nie kłamią. Malec, który zapy- 
tany przez nauczyciela wykłamuje się, zamiast 
wprost przyznać się do winy, uchodzi za tchó - 
rza, niezasiugującego, by gentlemeni z nim 
przestawali. Zbiorowe wykłamy wanie się całych 
klas jest tu zjawiskiem nieznanem. Rys ten 
uderzał wszystkich oudzoziemoców, badających 
szczegółowo stosnnki szkolne w Anglii. 

szystko składa się na to, żeby syn ro- 
dziny inteligentnej i zamożnej rozwijał się kon- 
sekwentnie w jednym kierunku. Czy cały ten 
kierunek nie jest jednostronny ? 

Według pojęć angielskich — nie. Według 
naszych — niezawodnie. 

Gentleman — to wprawdzie człowiek, 
który w zasadzie dąży do doskonałości pod 
każdym względem. W praktyce bierze jednak 
górę wychowanie ficyczne i towarzysko- -społe- 
czna strone życia. Można ostatecznie być gen- 
tlemanem, nie wiedząc jak się używa w kla- 
Bycznym stylu łacińskim spójnika quin, ale 
nie może być gentiemanem, kto nie wie, jak 
należy jeść przy stole kurczęta lub komu 


„Pamiętaj przez całe życie, że | jeszcze dotychczas w szkołach kara cieleana. | rzednie mina, gdy mu się koń zrywa pod sio- 


b (Dokończenie nastąpi). 


& Lilien 


Dom bankowy i kantor wymlany- 
Zlecenia z prowinoyi sałatwiamy odwrotną pocztą bes dolics prowśzyienie . 


ezniejszych naszych instytuoyj, już padł ofiarą 
tej dyabelskiej namiętności — i straciwazy ty- 
siące, wyniósł się z Poznania! 


Wiedeń 24 stycznia. 
(Zmiana regulaminu.) 

(y). Sprawa samiany regulamiau obrad 
Izby poselskiej, która przecież raz stanęła na 
porządku dziennym, wywołała w pierwszej 
ohwili efekt zgoła niespodziewany. Oto bowiem 
przy głosowaniu nad wnioskiem socyalisty Per- 
nerstorfera, zmierzającym do uśmiercenia spra- 
wy tej w samym zarodku, po stronie Perners- 
torfera stanęly te stronnictwa niemieckie, któ- 
re najgłośniej obnrzały się na obatrukcyę oze- 
ską, tj. stronnictwo niemieoko-postępowe i lu- 
dowe. Zdumiewa to tem bardziej, że przecie 
jeden z przywódzców niemieckiego stronnictwa 
ludowego dr. Kaiser, piastnjący godność wice- 
prezydenta Izby poselskiej, w rozmowie x Ce- 
sarzem na balu dworskim jak najstanowczej 
oświadczył się za ukróseniem swawoli parla- 
mentarnej przez odpowiednią zmianę regulami- 
nu. Tymozasem oto stronnictwo p. Kaisera 
przy pierwszej nadarzającej się sposobności 
dezawnuuje poniekąd swego przywódscę i po- 
piera wniosek, dążący do zabagnienia tej bez- 
warunkowo dziś najpilniejszej sprawy państwo- 
wej. A tymczasem młodoczesi, którzy dotych- 
ozas najwydatniejszy użytek robili z obstrukoyi, 
w zasadzie zaraz w pierwszej chwili oświad- 
czyli się za zmianą regulaminu. 

Wprawdzie usiłują organy pablicystyczne 
stronnictw niemiecko - postępowego i ludowego 
jurydycznemi sofizmatami usprawiedliwić gło- 
sowanie ich za wnioskiem Pernerstofera i ar 
gumentują w sposób obłudny, że stronniotwom 
tym ani przez myśl nie przychodzi zagradzać 
drogę zmianie regulaminu, leog idzie im tylko 
o to, ażeby ta zmiana przyszła do skutku w 
drodze legslnej, a zatem aa podstawie wniosku 
zwykłego a nie nagłego, gdyż regulamin dzi- 
siejszy postanswia wyraźnie, że przy ewan- 
tualnej zmianie jego nie może być zastosowane 
postępowanie skrócone, praktykowane przy 
wnioskach ragłych. Doktrynreskie to stanowi- 
ako prasy niemiecko-postępowej i ludowej nie 
wytrzymuje jednak krytyki zdrowego rozumu, 
boć przecie wobec tege, oco się dzieja w izbie, 
jest rzeorą jasną, Łe gdyby chciano zmianę re- 
gulaminn przeprowadzić w drodze awykłego 
wniosku, to ani za pięć lat by się to nie uda- 
ło. Więc chyba wnosić wypada, że niemieccy 
postępowcy i ludowoy nie chcą zmiany regula- 
minu, gdyś boją się, że w takim razie stosun: 
ki parlamentarne mogą ułożyć się swobodnie i 
powstać może taka większośó, jaka im nie bę- 
dzie na rękę. 

A zatem niech trwa dalej dotychczasowy 
chaos — tego chyba pragną Niemcy. Ale na 
szczęście już pierwszy krok, przedsięwzięty 
w tej sprawie, wzbudza nadzieję, że byle 
stronnictwa zechociały poważcie zabrać się do 
pracy, nzdrowienie parlamentaryzmu musi 
przyjść do skutku, gdyż w głosowaniu nad 
wnioskiem Pernerstorfera, przesądzającym po- 
niekąd sprawę zmiany regulumina, 164 głosów 
oświadezyło się za zmianą, a 79 przeciw. 

Stanęła zaś tasprawa na porządku dzien- 
nym w następujący sposób: Oto na wozoraj- 
szem posiedzeniu Izby zgłoszono dwa nagłe 
wnioski mniej więcej jednobrzmiące, a doma- 
gające się zmiany regulaminu. Jeden z tych 
wniosków postawił przywódzca katolickiego 
centrum dr. Fuchs, a drugi, przywódzca anty- 
semitów dr. Lueger. Różnią się te wnioski 
między sobą tem, że dr. Fuchs żąda, aby dla 
wypracowania wniosków w tej sprawie wybra- 
no osobną komisyę z 87 członków, a dr. Lne- 
ger choe, aby ta komisya składała się tylko 
z 24 członków. 

Wprost zmiany regulaminu nie domaga 
się ani jeden, ani drugi wniosek, gdyż istotnie 
regalamin eny ułożony w r. 1876, gdy nikt 
nie przypnszozał, iż kiedykolwiek mogą kar- 
ozemne zwyczaje wkraśó się do parlamentu, 
zawiera między innemi i to wobeo dzisiejszych 
stosunków monstrualne postanowienie, iż zmie- 
nionym nie może być ten regulamin za pomo- 
cą nagłego wniosku. Ale zarówno Dr. Fuchs 
jak i Dr. Lueger wynaleźli sposób, przy pomo- 
cy którego można dojść do zamierzonego oelu, 
nie wykraczając przeciw postanowieniom regu- 
Iaminu. Oto w swoich nagłych wnioskach do- 
magają się oni zmiany nie samego regulaminu 
z roku 1875, ale ustawy z 12-go maja 1873 r., 
na której opiera się ten regulamin. Skutek więc 
będzie ten sam, co gdyby Isba uchwaliła samą 
zmianę regulaminu, gdyż ustawa z r. 1878 po- 
atanawia, iż regulamin Izby masi się do niej 
stosować, skoro zatem Izba zmieni ową usta- 
wę, a Cesarz da swą sankcyę tej zmianie, 
wówczas musi Izba czy chce, czy nie, dosto- 
sować swój regulamin do zmienionej ustawy. 

Socyalista Pernerstorfer wystąpił tedy z 
protestem przeciw nagłemu traktowaniu tej 
ustawy i postawił formalny wniosek, żądający, 
aby izba oświadczyła się za tem, iż wnioski 
pp. Fuchsa i Luegera nie mogą byó traktowa- 
ne jako nagłe. Owóż właśnie przy głosowaniu 
nad tym wnioskiem Pernerstorfera zaszło owo 
oryginalne ugrupowanie się strokniotw. Za 
wnioskiem  Pernerstorfera głosowali bowiem 
socyaliści, radykali czescy, kilku wszechniem- 
ców, postępowoy niemieccy i lnudowcy, — prze- 
oiw zaś reszta izby. Ostatecznie, jek rzekłem, 
wniosek Pernerstorfera odrzucono 164 głosami 
przeciw 79, a zatem wnioski pp. Fuchsa i Lue- 
gera będą traktowane jako nagłe. 


Rada państwa. 


W dalszym ciągu sobotniego posiedzenia 

o przemówieniach Fressla, Choca, Rataja 
1 Klofacza odrznoono nagłość wniosku Klofacza. 
Następnie przeszła izba do porządku 
dziennego, mianowicie do pierwszego czy- 
tania przedłożenia o rozdziale kontyngentu cu- 
kru. Poseł K u b r (czeski agraryusz) oświadczył, 
że czescy plantatorzy buraków tylko wówozas 
głosować będą za skontyngentowaniem oukru, 
jeżeli przymus rejonowania będzie zniesiony. 
Mastalka (młodoczech) oświadczył, że szoze- 
gółowe wywody wypowie na posiedzeniu ko- 
tmisyi onkrowej, a to tak oo do przedłożenia 
o podatku oukrowym, jak też co do przedłoże- 
nia o skontyngentowaniu. Następnie oświadozył 
w imieniu swego stronnictwa, że z całą ener- 
gią będzie popierało przedłożenie, byla tylko 
w jakiejkolwiek formie je uchwalono. Poseł 
Steiner (chrześć. soo.) żądał sprawiedliwego 
rozdziału kontyngentu. P. Udrzal (młodo- 
czech) podniósł, że przedłożenia cukrowa za- 
stępują tylko interesy wielkich kapitalistycz- 
nych przedsiębiorstw. Po przemówieniach 
Tsoha na (wszechniemoa) i Sahna la (czesk. 


dla podatku cukrowego. Na tem posiedzenie 
zamknięto; następne w środę o godz. 11 przed- 
południem. 

Komisya dia podatku cukrowego zebrała 
się na obrady po posiedzeniu izby. Przewodni- 
czący p. Kulp postawił wniosek, aby prze- 
prowadzono dyskusyę ogólną razem nad usta- 
wą o podatku cukrowym i nad ustawą o kon- 
tyngencie cukru. P. Kolisoher protestuje 
przeciw temu. P. Bernreither wnosi, aby 
komisya przystąpiła do głosowania nad propo- 
zycyą przewodniczącego. Propozycyę tę zua- 
ozną większością przyjęto. P. Kolischer za- 
znaczą, że nie należy majoryzować mniejszości 
gdyż sprowokowana chwyci się środków, sto- 
jących jej do dyspozycyi i będzie przewlekała 
obrady. 

P. Chiari żąda junciim między poszcze- 
gólnemi przedłożeniami cukrowemi, szczegól- 
niej dlatego, że przez kontyngentowanie mo- 
żliwem jest utrzymanie większych fabryk. 
Oświadozą się zaś za zniesieniem obecnie przy- 
mnusowego rejonowania. P. Primavesi jest 
za przyjęciem przedłożeń, zwłaszcza ze wzglę- 
du na Węgry, gdzie skontyngentowanie jest 
ebowiąeującem. 

Fremdenblatt pisze: W parlamentarnych 
kołach wiele uwag wywołało intermezzo na 
początku sobotniego posiedzenia komisyi dla 
podatku cukrowego. Polscy członkowie kemi- 
syi sprzeciwili się propozycyi przewodniozące- 
go, ale ogólną dyskusyę nad ustawą o podat: 
ka cnkrowym i nad ustawą o kontyngentowa- 
niu przeprowadzono wspólnie. Gdy mimo to 
propozycyę przewodniczącego uchwalono, po- 
wstał poseł Kolischer i oświadczył, że majory- 
zowanie mniejszości było wtym wypadku nie- 
właściwem, a mniejszość witakim razie byłaby 
w przyszłości zmuszoną użyć innych regnlami- 
nem dozwolonych środków, umożliwiających 

rzewlekanie obrad komisyi. - Wrażenie tej de- 
Klarani wzrosło jeszoze bardziej, gdy potem 
powstał zamiar postawienia wniosku o zam- 
knięcie dyskusyi, do czego jednak nie przyszło, 
ponieważ Polacy wyszli z sali. Stronnictwa 
nazwały ten postępek taktyką przewlekania 
obrad w komisyi. Czesi nawiązali natychmiast 
pertraktacye z Polakami przy udziale posła A. 
Jaworskiego w celn nakłonienia Polaków do 
zaniechania oporu i pozyskania ich dla szyb- 
szego tempa obrad. Starania te dotychczas nie 
przyniosły rezultatu. Konferencye mają być 
dalej prowadzone. Polacy żądają — jak słychać — 
podwyższenia kontyngentu surowca dla fabryk 
galicyjskich do tejsamej granicy, co kontyn- 
gent rafinady. 

Niemieckie stronniotwo postępowe zajmo- 
wało się w sobotę kwestyą zmiany regulaminu 
izby posłów, Wielu mówców uznało, że zmiana 
jest konieczną już z tego powodu, aby położyć 
koniec paraliżowaniun prac parlamentu przez 
minimalną liczbę posłów, niemniej aby zapo- 
biedz zbyt pochopnemu używaniu języków nie- 
niemieckich, które tak ozęsto w ostatnim oza- 
sie miało miejsce. Zaznaczono, że wiele rzeczy 
złych dałoby się usunąć przez energiczne sto- 
sowanie regulaminn ściśle wedłng jego brzmie- 
nia i interpretacyi jego tendenoyi. W każdym 
jednak razie zaoatrzenie regulaminu nie może 
pójść tak daleko, aby słuszna obrona przeciw 
gwałtom była niemożliwą. Wyrażono zapatry- 
wanie, że droga zainioyowana przez pp. Fuchsa 
i Luegera, pominąwszy jnż merytoryczną treść 
wniosku Luegera, nie prowadzi do celu, bo 
zmiana regulaminu nastąpić może tylko na mo- 
cy porozumienia się wszystkich stronnictw 
izby. Wybrano komitet z 15 członków, który 
ma opracować konkretny projekt zmiany regu- 
laminu. 


Co i o czem piszą. 

Miesięcznik Kstąśka, poświęcony biblio- 
grafii, podaje wykaz wszystkich książek pol- 
skich, wydanych w r. 1902. Było ich tedy o- 
gółem 1716 -- niesłychanie mało. A oto szoze- 
gółowy ich wykaz według działów: 

I. Beletrystyka. 


Powieści i nowele oryginalne 118 

A tłómaczone 64 

Poezya 100 
Dramaty oryginalne i tłómaczone 76 358 
2. Teologia 176 
8. Historya 121 
4. Matomatyka i nauki przyrodnicze 116 
5. Medycyna, weterynarya i farmacya 111 
6. Wydawnictwa dla młodzieży 80 
7. Historya literatury i estetyka literacka 88 
8. Publicystyka i kwestye polityczne 81 
9. Filozofia 54 
10. Filologia 48 
11. Rolnictwo 48 
12. Prawo, nanki społeczne, ekonomia 44 
18. Geografia i krajoznawstwo 86 


„ Pedagogika 88 


15. Antropologia, etnografia, archeologia 28 
16. Przemysł i handel 28 
17. Sztuka plastyczna 27 
18. Technika 26 


24 
12 
11 
3 
5 


. Wydawnictwa dla ludu 
20. Encyklopedye i wydawnictwa zbiorowe 
21, Muzyka 
22. Estetyka w ogóle 
23. Bibliografia 
24. Varia (kalendarze, książki kuchar- 
akie i t. p.) 142 
Ogółem 1716 
Słowo warssawskie utrzymuje więc słusznie, 
że tak mała liczba książek, wydanych w cią- 
gu roku przez naród 20-milionowy, jest dla 
nas rzeczą nietylko niewesołą, ale wprost upo- 
karzającą. Stoimy bowiem na szarym końcu 
Europy, na jednem z ostatnich miejsc w rzę: 
dzie cywilizowanych narodów. Słowo pisze: 
Cyfry przeczą wszystkim samochwalczym pea- 
nom o nadzwyczajnym rozwoju umysłowej działal- 
ności w naszem społeczeństwie, o niebywałym, cu- 
downym roskwieie naszej artystycznej literatury, 
o nmiesłychanem pogłębieniu naukowych badañ, 
o ich bajecznym rozroście, dorównywującym roz- 
rostowi nmiejętności ścisłych w społeczeństwach, 
które nas zawsze wyprzedzały, o zwiększeniu się 
olbrzymiem czytelnictwa i rozprzestrzeniania się 
wszerz i wgłąb zamiłowania do książki nietylko 
lekkiej i zabawnej, ale i poważnej, naukowej, 
Cyfry - ostudzają te przedwczesne radości i 
tryumfy. Dum tacent clamant i swą milczącą wy- 
mową stwierdzają, po rez niewiadomo który, ową 
skonstatowaną przez Szujskiego „młodszość* naszej 
oywilizacyi, jej odległość wstecz po za cywilizacyą 
Zachodu. Stwierdzają ubóstwo wytwórczości nasze- 
go piśmiennictwa, wynikłe przedewszystkiem z bra- 
ku popytu na drukowane słowo, a tem samem 
stwierdzają sharakrerystyczny, typowy rys naszego 
społeczeństwa: jego lenistwo umysłowe, jego wstręt 
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rozpanoszeniu się płytkiego, banalnego, infor-| czając, że państwo nie jest ohowiąvanem do 


maocyjnego tylko, ale niekaztałcącego dzienni- 
karstwa. 

Dowodem tego lenistwa i wyjałowienia umy- 
słowego jest fakt, że ze wszystkich działów najbo- 
gatszy, liczebsie najsilniej reprezentowany jest 
dział literatury beletrystycznej. Bujny rozwój be- 
letrystyki nie jest wcale dowodem bujnego roz- 
woju intelektnalnego w społeczeństwie; przeciwnie, 
jest on dowodem, że społeczeństwo, odwracając się 
od poważnej pracy umysłowej, nie dążąc do kształ- 
cenia się fachowego i ogólnego, szuka w książce 
li tylko zabawy i rozrywki. 

Nie świadczy o rozwoja umysłowym naszego 
społeczeństwa niezły stosunkowo przyrost dzieł 
w zakresie historyi, matematyki, nauk przyrodni- 
czych, medycyny, wreszcie poniekąd filozofii i filo- 
logii. Przyrost ten nie jest wprawdzie zbyt mały, 
ale też nie jest tak bijący w oczy, żeby pozwalał 
na jakiekolwiek, dalej idące, wnioski. Nie dowodzi 
on bujnego rozrostu tych nauk; stwierdza tylko, 
że ci, którzy im pęświęcili swe życie, pracują rze- 
telnie, starają się rozszerzyć swą wiedzę fachową, 
pogłębić ją i tem przyspossbió sią lepiej do służby, 
którą przyjęli na siebie. Świadczy on tylko o speł- 
nianiu obowiązków, ale o niczem po nad to nie 
świadcgy, Jest to zresztą jeden, nie wielki pro- 
myk światła wśród ciemności, tak samo, jak stały 
przyrost dzieł treści teologicznej i wydawnietw dla 
młodzieży. 

O historyi i estetyce literatury lepiej zamil- 
czeć, przechodząc do najsmutniejszych przejawów, 
do stwierdzenia niesłychanie marnego dorobku 
w dziedzinie literatury fachowej rolniczej, przemy- 
słowej i technicznej. Śmiesznie małe cyfry w tych 
działach piśmiennictwa uderzyć muszą każdego i na- 
sunąć najpesymistyczniejsze wnioski. , 

A niemniej pesymistyczne wnioski nasnnąć 
musi cyfra wydawnictw z zakresu literatury peda- 
gogicznej i wydawniotw dla ludu, dla tego ludu, 
o którym tyle i tak waruszająco się mówi, pisze 
i deklamuje. 


Demonstracyjna ofiara. 


Paryż 26 stycznia. Car zawiadomił tele- 
graficznie prezydenta Lonbeta, że dla rybaków 
w Bretanii przeznacza 25.000 fr. Dar ten ofia- 
rowuje jako znak sympatyi swej dla zaprzyja- 
śniorego narodu. Loubet telegraficznie podzię- 
kowzł za ten dar osrowi. 

(Do telegramu tego dodać musimy pewne 
wyjaśnienie. Wśród ludności rybackiej w Bre- 
tanii zapanowała w ostatnich czasach straszna 
nędza, a to z powodu, że kilku kapitalistów 
francuskich wprost wydarło jej chleb z ręki, 
urządziwszy połów sardynek na wybrzeżu bry- 
tańskiem na wielką skalę za pomocą łodzi pa- 
rowyoch. Dotychczas połów ten, stanowiący je- 
dyny prawie zarobek ludności nadbrzeżnej od- 
bywał się tak, że kaśdy rybak wyjeżdżał na 
małej swej łodzi, zazwyczaj wieczorem ne całą 
noc, zarzucał swą Sieć, a złowiwszy pewną 
liczbę rybek wracał rano na brzeg i potem 
sardynki solił i sprzedawał hurtownym kupcom. 
W ubiegłym roku kilku kapitalistów wpadło 
na myśl urządzenia połowu tych rybek za po- 
mocą lodzi parowych, które wyjeżdżają na mo- 
rze, zarzucają olbrzymie sieci, obejmujące ana- 
czną przestrzeń wody i w ten sposób wyła- 
wiają od razu setki tysięcy rybek; zwożą je 
potem do portu i ekspedyują. Gdy ci kapita- 
liści udali się do prezydenta gabinetu frenon- 
skiego p. Combesa o koncesyę na to przedsię- 
biorstwo zwrócono już wówczas uwagę tego 
namiętnego nieprzyjaciela Kościoła katolickie- 
go, że takie fabryczne, że tak powiemy, łowie- 
nie sardynek wywoła ogromną klęskę na ca- 
łem wybrzeżu Bretanii, gdyż biedni rybacy 
pozbawieni będą jedynego źródła zarobku. 

Na to Combes oświadczył: „Temci lepiej; 
niech te łotry poginą z głodu, wszak to naj- 
większa podpora klechów i Kościoła*. Więc 
za religijność tych biednych rybaków, za to, 
że to był lud szczerze oddany wierze, ukarał 
ich p. Combes i dał koncesyę na połów rybek 
zapomocą łodzi parowych. Rezultat przewidy- 
wany nastąpił; w samej rzeczy łodzie parowe 
powyławiały wszystkie sardynki do tego sto- 
pnia, że już we wrześniu i październiku nieraz 
zdarzało się, iż biedni rybacy po całonocnej 
wędrówce po morgu, wracali z pustą siecią, 
albo ze złowionemi zaledwie kilkoma sar- 
dynkami. 

Skutkiem tego wśród ludności rybackiej 
zapanowała straszna nędza, a dzienniki katolickie 
umieszczały liczne opisy przerażających scen 
głodn i biedy, jaka tam nastała. Udano się 
wreszoie de rządu o pomoc, a rząd wspaniało- 
myślnie dla kilkudziesięciu tysięcy rybaków, 
mieszkających wzdłuż wybrzeża Bretanii ofia- 
rował 8000 franków ! Wówozas dzienniki kato- 
lickie rozpisały składki i w ciągu paru tygo- 
dni zebrały kilkakroć sto tysięcy franków. 

Teraz ofiarował car 25 000 fr. Nie wiemy, 
jaka była intenoya, czy tylko czysto humani- 
tarna, czy także trochę polityczna, w tej ofie- 
rze oarskiej, zaznaczyć wszakże musimy, że w 
Paryżu i wogóle w całej Francyi ofierowywanie 
składek na tych biednych rybaków bretońskich 
uważane było jako rodzaj demonstracyi prze- 
ciwko gabinetowi OCombes'ą. We Francyi ofia- 
rę carską z pewnością zrozumieją jako pewne- 
go rodzaju demostratywne wystąpienie menar- 
chy rosyjskiego preeciw p. Combes'owi. (Prayp. 
Red. Praegl.). 


Z izby sądowej. 
Wiedeń 25 stycznia. 
(Z trybunału państwa). 

Przed trybunałam państwa odbyła się w 
sobotę rozprawa, dotycząca pośrednio Galioyi. 
W r. 1887 na varządzenie komisaryatu polioyi 
w dzielnicy II (Leopoldstadt) w Wiedniu od- 
dano do zakładu poprawczego w Eggounbarg 
dwóch chłopaków, pochodzących z Galicyi, a 
oddano ich dlatego, że Galicya podobnego za- 
kładu nie posiada, Wydział krejowy Anetryi 
dolnej zwrócił się następnie do Wydziału kra- 
jowego w Galicyi z żądaniem zwrotu kosztów. 
Wydział krajowy Galicyi żądania temu odmó- 
wił, a to z tego powodu, że oddanie chłopców 
do zakładu poprawozego nie nastąpiło na sku- 
tek wyroku sądu karnego, ani też za przyzwo- 
leniem komisyi krajowej. Koszta zaś, wynika- 
jące zarządzenia władz administracyjnych, 
ma, zdaniem galicyjskiego Wydziału krajowe- 
go. ponosió rząd, Wydział krajowy Austryi 
dolnej zwrócił się w tej sprawie do minister- 
stwa spraw wewnętrznych, które w porozumie- 
niu z ministerstwem sprawiedliwości odrzuciło 
żądanie. Wydział Austryi dolnej zaskarżył więc 
ministerstwo spraw wewnętrznych przed try- 
bunal państwa o zwrot kosztów w kwocie 
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odszkodowania za czynności władz administre- 
cyjnych nawet wówozas, gdy zarządzenia te są 
prawne, a tem mniej, gdy są nieprawne. 


KRONIKA. 


Lwów 26 stycznia. 

Wiceprezydent dr. Korytowski — jak do- 
noszą urzędownie — powraca do Lwowa i obejmu- 
je z dniem 15 lutego kierownictwo kraj. dyrekcyi 
skarbu. 

Bał. U państwa prezydentowstwa Małachow- 
skich odbędzie sią wielki bal dnia 2 lutego, 

Mianowania. Kierownikami starostw miano’ 
wano: Stanisława Bodnara w Czortkowie, Erazma 
Wyczółkowskiego w Borszozowie, Seweryna Semle- 
ra w Gródka. — Kemisarzami powiatowymi mia- 
nowano: Józefa Ipohorskiego-Lonkiewicza, Stanisła- 
wa Podwińskiego, dr. Brenisława Kwiatkowskiego, 
Eugeniusza Salamona Friedberga i Andrzeja Hoff. 
mana, 

Odznaczenie. Cesarz nadał p. Emanuelowi 
Dworskiemn, krajowemu inspektorowi szkolnemu 
we Lwowie, order żelaznej korony IIlej klasy, z 
uwolnieniem od taksy. 

Subwencye. Magistrat miasta Lwowa uchwa- 
lił na onegdajszem posiedzeniu udzielić następujących 
subwencyi: Towarzystwu |ludoznawczemu 400 K., 
Czytelni akademickiej 450 koron, polskiemu Towa- 
rzystwu przyrodników im, Kopernika 400 K., Bra- 
tniej pomocy słuchaczów Wszechnicy lwowskiej 
490 K. Magistrat uchwalił także, aby gmina przy- 
stąpiła w charakterze członka założyciela do Bra- 
tniej pomocy uczącej się młodzieży w Zakopanem 
z roczną wkładką 400 K. 

Wystawę Tow. sztuk pięknych zamknięto 
wczoraj aż do nadejścia zapowiedzianej kolekcyi 
dzieł Arnolda Boecklina, Równocześnie rozpoczęto 
jaż przygotowania do urządzenia tej wystawy. 
Dzieła Boeoklina odejdą dzisiaj z Wiednia pospie=- 
sznym frachtem, spodziewać się można, że w tym 
tygodniu będą już we Lwowie. O dniu otwarcia 
wystawy zawiadomimy naszych czytelników. 

Drugi rezerwowy rurociąg z Woli Dobro- 
stańskiej do Lwowa uchwaliła wybudować miejska 
komisya wodociągowa. 

Wtorkowy konoert symfonłozny w Fil- 
harmonii da muzykalnej publiczności lwowskiej 
sposobność zapoznania się z kilsoma, zupełnie je- 
szcze dotąd u nas nieznanymi utworami tak znako- 
mitych kompozytorów, jak: Grieg, Massenet, Lalo 
i Asger Hamerik. Jnż same te nazwiska świadczą 
chyba najwymowniej, że jutrzejszy koncert będzie 
prawdziwą biesiadą artystyczną dla smakoszów mu- 
zycznych, którzy w doskonałej — jak zwykle — 
interpretacyi orkiestralnej poznają prześliczną 
uwertarę z opery „Lə roi d’ Ya* Lalo, drugą suitę 
z genialnego „Peer Gynt“ Griega — pierwsza 
suita grana była już niejednokrotnie, zawsze z 
ogromnem powodzeniem — dalej „Symfonię tragi- 
czną* Asger Hamerika, a wreszcie „Obrazki wę- 
gierskie* (II suita) twórcy „Monon“, Masseneta. 
Woyóle, program jutrzejszego koncertu jest istotnie 
wspaniały, zapisze się też z pewnością na długo 
w pamięci wszystkich melomanów całym szeregiem 
prawdziwie pięknych wrażeń. Koncertem tym dy- 
rygować będzie dyr. Ludwik Czelański, 

W Czytelni katolickiej będzie miał odozyt 
we Środą dnia 28go stycznia o godz. Jej wieczór 
dr. Jan Blauth pt. „Ekonomiczne znaczenie robót 
wodnych“. 

Zaręczyny. W Warszawie w Belwederze 
odbyły się 19 bm, w mieszkaniu generał-guberna- 
tora Czertkowa zaręczyny br. Konstantego Prze- 
zdzieckiego, oficera ułanów, syna Śp. Konstantego 
i Izabeli z br. Plater Zybergów =z panną Maryą 
Wereszczaginówną, pasierbicą  generał-gubernatora 
a córką p. Olgi Czertkowowej, zaślubionej poprze- 
dnio kupcowi Wereszczaginowi w Moskwie. 

Rezygnacya ks. Sapiehy Ks. Adam Sapieha 
długoletni marszałek przemyskiej rady powiatowej, 
wniósł rezygnacyę z urzędu, uzasadniając ją cho- 
robą i podeszłym wiekiem. 

Konkurs. Magistrat rozpisał konkurs na po- 
sadę asystenta fizykatu we Lwowie, z roczną pen- 
Byą 2.200 koron i dodatkiem aktywalnym 480 K. 
— W Stanisławowie rozpisano konkurs na posadę 
sekretarza Rady powiatowej z płacą roczną 8.600 
K. i dodatkiem aktyw»lnym 600 K. 

Humorystyczny wieczór Gustawa Fiszera 
zgromadził wczoraj, jak zwykle, tłumy publiczno- 
ści w Sali Sokoła, Z wygłoszonych przez ulubione- 
go artystę monologów, najwięcej podobała się: nie- 
starzejąca się nigdy „Babcia Perlmutter“, „Pan 
majster pod dobrą datą“, a przedewszystkiem do- 
skonała sylwetka naszego chłopa, niepocieszonego 
wdowca, który z karczmy nie wychodził i pił na 
umór jedynie dlatego, żeby „nieboszczka wiedziała, 
że jej o snehym gardle nie wspomina., Podróż, 
którą p. Fiszer odbył z Sambora do Przemyśla 
jako „Herz Bałaguła*, wywoływała wciąż wybu- 
chy śmiechu i salwy oklasków, Wogóle z serde- 
cznego przyjęcia, jakiegn doznaje p. Fiszer i z li- 
cznego uczęszczania na jego wieczorki, widać, że 
w naszych mizermych czasach należy się ludziom 
trochę wesołości i śmiechu. 

Sprawa korespondenta N. Freie Presse 
w Peszcie. Na gobotniem posiedzeniu sejmu wę- 
zierskiego wniósł poseł Rakovszky (stronnictwo 
ludowe) interpelacyę w sprawie niedyskrecyi dzien- 
nika N. Fr. Presse przez ogłoszenie memoryału 
hr. Apponyi'ego w sprawie ustawy wojskowej. Po- 
nieważ 20 posłów zażądało tajnego posiedzenia, 
galerye opróżniono i dla interpelacyi Rakovszky'ego 
zurządzolio posiedzenie tajne. s 

Na tajnom posiedzenin p. Rakovszky wniósł, 
aby ze względu, że doknment ten mógł być tylko 
skradziony, a następnie ogłoszony, wykluczono ko- 
respondenta N. Fr. Presse od przystępu do sej- 
mu. Prezydent gabinetu p. Szell wyraził ubolewa- 
nie nad tem, że doknmont ter N, Fr. Presse 
ogłosiła, Mówca nie wie, w jaki aposób było mo- 
żliwem wydostanie tego memoryału, ale oświadcza, 
iż do wnioskn p. Rakovszky'ego nie przyłącza się. 
(Okrzyki na lewicy: Boi się N. Fr. Presse). W dal- 
szym ciągu p. Szell podnosi, iż trmdno jest zade- 
cydować, o ile wykluczenie korespondenta N. Fr. 
Presse jest uzasadnione. Mówca zna tego korespon- 
denta jako człowieka, który Węgrom wielkie od- 
dał usługi, (Potakiwania na prawicy). Po przemó- 
wieniu jeszcze kilkunastu posłów posiedze.ie 
zemknięto bez powzięcia jakiejkolwiek uchwały. 

Zachowanie się uczniów gimnazyum ru- 
skiego w Kołomyi zwraca corar większą uwagę 
sfer poważnych. Uczniowie ci zaniedbują naukę 
i zamiast pod kierunkiem wzorowych nauczycieli 
wyrastać na dobrych obywateli kraju i prawych 
członków społeczeństwa ruskiego, oddają się z sa- 
pałem hajdamaockiej agitacyi politycznej, na ce 
profesorowie ich — oczywiście także Rusini — 
patrzą przez palce, Doszło do tego, Że proboszoz 
kołomyjski, w kazaniu, wypowiedzianem w trzeci 
dzień świąt Bożego Narodzenia, musiał młodzie 
publicznie zgromić za jej rozwydrzenie, a profeso- 
rom zarzucił brak wiary, skłanianie się jawne ku 
gocyalizewowi itp. Kazanie to nie sprowadzi jednak 
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pośądanych skatków dzięki temu, że Diło, oburzo 
ne na owego probeszcza za jego wystąpienie, p” 
częło zachęcać uczniów gimnazynm kołomyjskiego 
de wytrwania na raz obranej drodze. Wiadomet 
zaś jest, że lndzie, zwłaszcza młodzi, chętniej gł. 
chają rad złych, aniżeli dobrych. Czy jednak gi 
mnazya ruskie zakłada się na to, aby były ogn 
skami agitasyi politycznej i rozaadnikami hajde' 
maczyzny ? 

Obchód rocznicy styczniowej. Staraniet 
młodzieży rękodz. im. Kilińskiego odbyło się wcze 
raj wieczór zebranie pod kaplicą na Walce, abu 
dowaną ku uczozeniu poległych w r. 1868. Pabli* 
czności zebrało się dużo, szczególnie młodzież akk 
demicka przybyła bardzo licznie, Po odśpiewanić 
patryctycznych pieśni ruszył pochód przy blaski 
pochodni z powrotem ku miastu. Nastrój był bardzt 
poważny. Na placu Maryackim rozeszli się uczest 
nicy pochodu spokojnie do domów. 

Rocznioę styczniową obchodzone wczoraj wie” 
ozór uroczystymi wieczorkami, urządzonymi stars“ 
niem ochotniczej straży ogniowej „Sokół* w lokali 
własnym w Rynku i staraniem Towarz. im. Kilij- 
skiego w lokalu własnym przy ul. Akademickiej | 
Na obu wymienionych wieczorkach zebrała się 
licznie publiczność, | 

Z Filharmonii. W dwóch najbliższych kot” 
certach filharmonicznych, a mianowicie w czwartko” 
wym i sobotnim, wystąpią równocześnie na eatrf' 
dzie Filharmonii: słynny dzisiaj na Świat cały te 
nor Franciszek Naval i głośny ze swoich wystę 
pów damski kwartet smyczkowy Soldat - Boegor' 
Oba te koncerty budzą w kołach melomanów lwow“ 
skich niezwykłe zainteresowanie, które zrozamieć 
łatwo, gdy się zważy, że tak Naval, jak i kwartet | 
Soldat-Roeger, zupełnie jeszcze dotychczas publi 
czności naszej nieznani, przybywają do nas z usta- 
long jnż marką światową, poprzedzeni echem rog- 
głośnych tryumłów za granicą, Naval, benjaminek 
Masseneta, obdarzony niedawno orderem „Wazy | 
przes króla szwedzkiego, pomimo bardzo młodego 
jeszcze stosunkowo wieku (ma lat 87), liczy się 0- 


becnie do prawdziwych potęg w Świecie muzy- | 
cznym, zdobywszy sobie niemal wstępnym bojem 
imię, które głośne jest na obu półkulach. Co do. 


kwartetu Soldat- Roeger, to ten spotyka się wazę” 
dzie, gdzie tylko wystąpi, z tak jednomyślnem u* 
snaniem dla swoich, prawdziwie mistrzowskich pro’ 
dukcyj, iż nie potrzeba nawet dowodzić, że publi- 
czność nasza pozna w nim rzecz naprawdę nice 
dzienną i niepospolitą, jedną z tych, które nieza” 
tartem ryją się w wyobraźni wrażeniem. | 

Powszechne wykłady uniwersyteckie. W% 
wtorek dnia 27 b, m. Dr. A. Czołowski: Wojny 
polsko-tnreckie. Kamienna 2. Początek o godz. 6.— 
Prof. akademii roln. Dr. M, Raciborski: Życie w 
krajach tropikowych, skreślone na podstawie wre” 
żeń z podróży po archipelagu sundajskim (z obr. 
świetln.). Długosza 8. Początek o godz. 7!/,. 

Defraudacya w młynie „Marya Helena 
we Lwowie. Portyer młyna Józef Dzielak i ma 
gazynier Mechel Buchsbanm wyrządzili dzierżawcow 
młyna pp. Dawidowi i Hermanowi Axelradom szko‘ 
dę na kilka tysięcy koron za pomocą następującej 
oszukańczej spekulacyi: Powchodzili oni w układy 
z niektórymi dostawcami zboża do młyna i dawali 
im pokwitowania za rzekomo otrzymane zboże, któ 
rego ci dostawcy nie dostarczali, Pokwitowania res 
lizowali dostawcy w kasie młyna i dzielili się pi 
niędzmi z portyerem i magazynierem, Manipulacyć 
te trwały dość długo, policya wpadła na ich trop * 
przyaresztowała pomysłowych speknlantów. Pray 
rewizyi zabrano Dzielakowi tysiąc 80-8ci korom 
Buchsbaumlwi 244 koron, a po nienczciwych do- 
stawców wysłano żandarmów do Wiełohok. - 

Wieczór mazurowy, urządzony starai 
Polaków, odbył się w Wiedniu 22 bm. w wielkie) | 
sali Hotelu Continental. Czytamy w Gazecie na | 
rodowej : 

Do mazura stanęło 100 par, co najlepiel 
świadczy o powodzenin balu. Wodzirejami byli pp ' 
porucznik Starzewski, Homolacs i dr. Wł. AA 
wioz. Sprawozdawca Fremdenblałtu. pisze, że w bo- 
gatym dyademie tegorocznego karnawału w Wie- 
dniu ostatni wielki wieczór mazurowy stanowił je” 
den z „najkosztowniejszych goliterów*. Dalej za: 
chwyca się urodą Polek, przyznając słuszność Mi- 
ckiewiczowi, który powiedział, że Polkę zdobi ko 
rona wszystkich wdzięków. 

Na czele komitetu, który ten bał urządzał, 
stał gubernator dr. L. Biliński; do komiteto nale > 
żeli pp.: St. hr. Badeni, Roger br. Betteglia, K- 
Bernaczek, S, Bogucki, K. Frycz, dr. W. Haraje- | 
wicz, W. Hausner, E. Homolacs, 8. Krzywoszew” | 
ski, W. Łoziński, G., Madeyski, R. Madeyski, R. 
Moraczewski, Z. Morawski, J. Nowicki, 8. Oken 
cki, Z. Zaleski, M. Pieńczykowski, K. Pochwałssi, 
F. Podlewski, E. Raczyński. 8. Ramułt, T. Rittner: 
J. Rosner, B. Rybicki, J. Sawicki, J. Starcewski, 
S, Starceweki, W. Struszkiewicz, M. Szarski, K- 
Szeptycki, J. Targowski, H. Wielowieyski, M. 
Zaleski. 

Ze 


u 


Stryja piszą nam: Prezesem 
sursy na rok 1908 w miejsce starosty radzej 
dra Niewiadomskiego, który z powodu zatargów 
z wojskowością, wywołanych przez naszych czerwo 
nych, się usunął, wybrany został prezydent sądu 
p. Alfred Hinze. | 

Ze Skolego donoszą: Przy przeprowadzonych 
w II kole wyborach do rady miejskiej odniósł do- 
tychczasowy burmistrz dr. Mironowicz pomimo sza” 
lonej agitacyi Świetne zwycięstwo. Na 428 głosu 5 
jących uzyskała lista dra Mironowicza 400 głosó*! 
podczas gdy partya notaryusza Madeyskiego otrzy” 
mała 20 kilka głosów. 

Z Krakowa nam donoszą: W pałacn pod 
Baranami wydaje dziś Adamowa hr, Potocka obiad 
na cześó Modrzejewskiej, a w środę 23-go bm. od- 
będzie się w Kole literako-ertystycznem rant Ku 
czci znakomitej artystki. 

Wypadek p. Ruszkowskiej na scenie. Dezi- 
Biejszy Kuryer warszawski przynosi wiadomość 9 
wypadku, który się wydarzył znanej z występów 
na scenie naszej $piewaczce operowej, p. Ruszkow” 
skiej, podczas ostatniego jej występu na sceni 
tamtejszej w roli Elzy w „Lohengrinie*. Silny atak 
influenzy wprost odjął artystce głos, lecz jeszcze 
w pierwszym akcie przeswyciężała się ona i śpie 
wała, choć widooznem było, z jak wielką przy* 
chodzi jej to trudnością. W następnym jednak akcie 
nie mogła już ona zdobyć się nawet na „marko” 
wanie“ partyi; każda nuta więzła jej w gardle Í 
nie dochodziła do pierwszego rzędu krzeseł, co 
spowodowało reżyseryą, Że, nie choąc narażać ar- 
tystki na grokne niebezpieczeństwo, kazała spuścić 
zasłonę i przerwuła przedstawienie. 

Wypadek ten wywołał w Warszawie wielkie 
wrażenie, obawiają się bowiem powszechnie, ażeby 
artystka ta, rokująca tak piękne nadzieje, nić 
przypłaciła całego wypadku utratą głosu, podobnie, 
jak się to wydarzyło przed laty w Warszawie in- 
nej śpiewaczce, Rivolównej. Bądź co bądż jednak, 
warto tu przy sposobności przypomnieć, że, kiedy 
p. Raszkowska występowała na scenie naszego tea“ 
tru miejskiego, ludzie kompetentni zwracali na t0 
niejednokrotnie jej uwagę, iż śle czyni, podejmu* 
jąc się śpiewania tak forzownych partyi, jak np 
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w „Manra”, w „Lohengrinie" i innych. Wypowia- 
dano już wtedy obawę, czy takie nieszanowanie 
Swego głosu nie stanie się dla niej w przyszłości 
«łem lub nawet nieszczękciem. Obecnie artystka u- 
legła wypadkowi, który niewiadomo, jaki weżmie 
dla niej obrót, Ażeby minął bez złych dla niej 
hastąpstw — szczerze jej tego Życzymy. 
Pielgrzymka austryacka do Rzymu wyru- 
szy z Wiednia dnia 26 lutego. Zgłoszeń jest tyle, 
Że zapewnionym jest osobny pociąg. Pielgrzymi 
wezmą udział w jubileuszowej uroczystości koro- 
nacyjnej, a X, kardynał Grnscha przedstawi ich 
Ojon św. Ceny wynoszą: I klasa 890 K, II klasa 
270 K., III klasa 174 koron, w czem zawartą jest 
kolej z Wiednia do Rzymu i napowrót, całe zao- 
patrzenie w podróży i podczas siedmin dni pobytu 
w Rzymie, mieszkanie, powozy itd, Termin zgło- 
8ze6 do igo lutego, adres Komitetu pielgrzymki : 
Rompilger- Komitee, Wien I Singerstrasse 18. 
Elektryczna muzyka. Fizyk Artur Wilke, 
zamieścił w pewnem piśmie fachowem zajmującą 
rozprawkę o tem, jakich przewrotów spodziewać sią 
należy w XX stuleciu w dziedzinie muzyki. Do- 
tychczas — powiada on — nżywa się do wytwa- 
Tzania tonów w muzyce tylko sił mechanicznych; 
Wprawia się mianowicie w drganie bądź to jakień 
Cialo stałe przez uderzenie go, przeciąganie smy- 
czką itp, bądź też słup powietrza za pomocą dmu- 
hania, Owóż Wilke porusza myśl, że możnaby te 
falowsnia powietrza, które ucho nasze odczuwa ja- 
© tony, wywoływać za pomocą prądów elektry- 
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asy plan i najwięcej z calego personalu lwowskiego 
zdobyła oklasków. Z nowo saaangażowanych śpie- 
waków i śpiewaczek będzie to zadaje się jedyny 
trwały i dobry nabytek dla naszej opery. Za parę 
lat panna Łęska stanie się ulubienicą publiczności 
lwowskiej. Oby jednak wtedy nie pozbyła się jej 
z tak łatwem sercem, z jakiem to zrobiono naprzy- 
kład z p. Drzewieckim. 

W sobotę wystawiono po raz pierwszy w tym 
sezonie „Fausta“. Gonnoda Na pierwszem miej. 
scu podnieść musimy zasługi kapelmistrza p. Spe- 
triny w znakomitem wykonaniu orkiestralnem opery 
i w doskonałem wyćwiczeniu chórów. Po raz pierw- 
Bzy może od czasu wystawienia tej opery wa Lwo- 
wie zasłużyły partye chórowe na pochwałę. Bzoze- 
gólnie chór kobiet i starców w akcie II, na kier- 
maszu i marsz wojenny w akcie IV wypadły bez 
zarzutu, P. Dianni wykonawca paryi tytułowej oka- 
zał wiele dobrych chęci, ale głos jego o cośkol- 
wiek matowem brzmieniu, jest za słabym do wyko- 
nania tak forsownej partyi. W ansemblach głos się 
gubił i tylko po poruszanin wiecznie się Śmieją- 
cych ast p. Diannieęo słuchacz mógł poznać, że p 
Dianni także śpiewa. 

Partyę Małgorzaty odśpiewała ślicznie p. Ko- 
rolewiez-Wayda, szczególnie silnie markując mo- 
monta dramatyczne. 

Partyę Siebla odśpiewała po raz pierwszy 
p. Rollówna. Artystka ta, utalentowana, nie chce 
nic nad swoim głosem popracować, dlatego nie 
robi żadnych postępów. Ustawiczne tremolo w gór- 


CzRych o zmiennym stopniu napięcia, Gdyby się to! nych tonach, a nawet w średnicy, czyniło głos nie: 


udało, mnzyka weszłaby na nowe zapełnie tory, | pewnym i niemiło brzmiącym. P, 


Kasprowiczowa 


Zarówno pod względem wysokości tonu, jak i jego | w roli Marty, p. Jeromin w roli Mefista i p, Szy- 
siły | barwy możnaby tym sposobem uzyskać od- | mański w roli Walentego, odśpiewali swe partye 
cienie daleko subtelniejsze i stopniowania o wiele; ze zwykłem powodzeniem. 


Potężniejsne, niż za pomocą dotychczasowych instru- | 


mentów mechanicznych. Przyjrzyjmy się — powia- 
da Wilke — organom. Istnieją potężne organy, 
w których dis uzyskania najsilniejszych tonów u- 
ywa się dla poruszania powietrza siły mechani- 
cznej, równającej się sile kiłku koni, większa część 
Jednak tej siły gubi się w częściach składowych 
instrumentu, a ton, który rozlega się w kościele, 
odpowiada zaledwo sile jednego konia. Można po- 
myśleć, że ten gam skutok da się osiągnąć przy 
Pomocy tnazina lamp żarowych i to w aparacie, 
który w porównaniu do majestatycznych organów 
mógłby być unikająco mały, Ważniejszą jednak 
yłoby rzeczą, że możnaby o wiele subtelniej mie- 
raó wysokość każdego tonu, w którym to wzglę- 
zie dzisiejsze instrumenta wiele posiadają ograni- 
zeń, Największą zaś zaletą byłaby możność wy- 
twarzania przeróżnych barw dźwięku. Wiadomo, 
rozmaiteść brzmienia fortepianu i skrzypiec, 
trfy itd., pochodzi od siły dźwięczących obok tonu 
zasadniczego t, zw. w fizyce tonów górnych. Gdy- 
Y więc można za pomocą elektryczności wywołać 
Ony o dowolnej sile i wysokości, a zatem uzyskać 
Władzę także nad „tonami górnymi*, wynikłaby 
Stąd możność nadawania dźwiękom niesłychanej 
rozmaitości barw, o jakiej dotychczas nawet poję- 
ùa mieć nie możemy, Jasną jest rzeczą, że to 
Wszygtko wywołałoby także przewrót nietylko 
technicznej części muzyki, ale i w jej istocie 
artystycznej, Wszystko zależy od tego, aby uzy: 
"zad rodki, ażeby prąd elektryczny działał wprost 
na powietrze i ażeby można łatwo wytwarzać fale 
Ślektryczne o dowolnej liczbie drgań. Pod tym 
oatatnim względem fizyka dzisiejsza poczyniła już 
olbrzymie postępy, co Się zaś tyczy wpływu elek- 
ROA na powietrze, to wskazuje nam znany 
Jaw śpiewającej lampy łukowej. 
o „Kwess! kessos bellaj". Jak wiadomo, Angli- 
ano) mawiają wyrazy łacińskie według wymowy 
ai Bielskiej, skutkiem czego ich łacina dla cadzo- 
EMCÓ w jest niezrozumiała. Czasopismo łacińskie 
vis Romanus podaje j«ko ilnatracyę do tego fakt 
nastepujący, który zaszedł na kongresie berlińskim 
W r. 1878. Gdy poseł rosyjski sformułował jakieś 
ddanie swego rządu, lord Beaconefield, jako za- 
paca Angli, odrzekł, że toby było kwessi kessos 
Uaj, Książę Bismarck, przewodniczący kongresu, 
Przerwał obrady i zapytał Beaconsfielda na oso- 
tości, eo chciał powiedzieć przez owe niezrozu- 
lale wyrazy. „Ależ przecie książę umiesz po la- 
nie?" odparł Beaconsfield, a gdy Bismarck za- 
Pownił, że takich siów nigdy nie słyszał, napisał 
„Je na kawałka papieru. Wówczas rzecz się 
tozjąśniła, wyrazy owe wyglądały bowiem tak: 
wasi casus belli (jakby powód do wojny). 
Zmarli. X. Edward Niestenberger, em, dzie- 
n zmarł w Radowcach. 
Stan powietrza. T. og. 6 rano — 8, w poł, 
—42 R Bar 775. Podnosi się. Pochmurno. Śnieg. 
u „Rozwią anie szarady zamieszczonej w nr. 
try Zeglądu z dnia 18 stycznia: Kainz (słynny 
„Bik niemiecki w Burgu wiedeńskim). Trafnego 
wiązania nikt nie nadesłał, natomiast nadesłano 
mnóstwo rozwiązań zupełnie mylnych. 
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Rozgoryczony. i ae“ 
Ona. Pamiętasz, Edziu, jak skradłoś mi pierw 
Calusa, e ja cię za to uderzyłam? ] 
On. Pamiętam wybornie: jednego żałują tyl- 
się “emy nie wnieśli skargi do sędziego, zamiast 
ę Pobrać .., 
Uspoakolł. n 
Dentysta (do pacyentki, bardzo strwożonej) : 
p, Proszę pani, niech pani się nie obawia... 
Piz spojrzeć, jaka ta pani, która teraz wy- 
eti, jest mśmiechnięta i zadowolona, a prze- 
si Ja jej wyrwałem przez pomyłkę zupełnie zdro- 
d ząb! 


Dy; Repertuar teatru miejskiego we Lwowie. 
mié w poniedziałek „Dyktator“. — We wtorek 
Halkąć, We środę „Dyktator“. 
Repertuar Filharmonii iwowsklej. We wto- 
oncert symfoniczny. Program: 1. 1) Lalo: 
portura z op. „Le roi d'Ys. 2. Grieg: II suita 
a e Gynt“ a) Skarga Ingrydy, b) Taniec arab- 
sh ©) Burzliwy wieczór na wybrzeżu, d) Pieśń 
Mm 51 — II. Hammerik: Symfonia tragiczna, — 
assenet: Sceny węgierakie (4 części), — We 
£ ek i w sobotę Wielkie koncerty filharmoni- 
tdm współudziałem Franciszka Navala, o, k. 
Roegar E? dpiewaka i kwartetu damskiego Soldat 
lisk, (OreSpondenoya Redakcyl. Wojsko. (Bie- 
lub kap oBłoski o możliwej mobilisacyi jednego 
Wypadki — korpusów austryackich za względu na 
Bą nl 1 w Macedonii obracają się na razie w sfe- 
rz F Stek i pogadanek kawiarnianych, a byłoby 
Pokos niewłaściwą traktować je na seryo i nie. 
Przez to opinię publiczną. Že tego rodzaju 
i obiegają, o tem donieśliśmy kilkakrotnie, 
daję „* wniesiono w tej sprawie interpelacyę w Ra- 
atwa, o czem również donieśliśmy, a rząd 


rek 
U k 


Czw art 


Gd wne do kilkn dni da odpowiedź na tę inter- 
Literatura i sztuka. 
„Wol... 9POry. Z  wozorajszego przedstawienia 
i dnia EO Strzelca” warto stanowczo podnieść grę 
ŚWĄ p P. Łęskiej w roli Anny. Wykonała ona 
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Teatr byl do połowy zapełniony. 


Głosy publiczności. 


Wyjątkowa nędza. L. SB. murarz, Polak, z żo- 
ną i sześciorgiem dzieci popadł w nędzę wskutek 
choroby żony i brakn zujęcia w simie. Mieszkając 
na Zniesieniu 1. 80, nie może korzystać z opieki 
towarzystw dobroczynnych we Lwowie, dlatego o- 
śmielam się polecić go dobroczynności publicznej i 
prosić o nadsyłanie datków na ręce nauczycielki 
w Zmiesieniu p. Zofii Grynberżyny (Lwów, al. 
Cłowa 10). Dr. Maksymilian Thullie. 

Sport. 


O panu Siemiginowskim, jako hodowcy 
koni, jest wzmianka w Deutscher Sport. Pod na- 
główkiem „Interesujący eksperyment* w rubryce 
„Sport kłusowy* czytamy: „Halka II, ciemnosiwa 
klacz po Vncina-Halka, po Reginald, prawie z czy- 
stej krwi arabskiej (?) wycbowana klacz w Galicyi 
przez pana Siemiginowskiego, bardzo ładna i correct 
zbudowana, która przytem posiada niezwykłą i re- 
galarną akcyę w klusie, w zeszłym roku doprowa- 
dzoną zoatała przez swych właścicieli braci Beer- 
mann do znakomitego trabera „Kessler'a*, 

Produkt powinien tak pod względem wyglą- 
du jak akoyi w zupełności zadowolić i może stać 
się traborem podług smaka Jego Ekscelencyi hr. 
Lehndorff'a. Byłoby do Życzenia, by ten przykład 
znalazł naśladowców. Również krzyżowania normal- 
nie zbudowanych i pięknych klaczy pełnej krwi 
z ogierami-kłusakami doprowadziłyby nas bliżej do 
celu, który mamy na oku*. Tyle Deutscher Sport. 
Na Węgrzech tego rodzaju krzyżówki nikt nie na- 
zywa „interesującym eksperymentem, nie od dzić 
Węgrzy produkują kłasaki na swych klaczach, któ- 
re w handlu bardzo są poszukiwane, 

Bend' Or, syn Domastra, mając lat 26, zgi- 
nął w Anglii. Był to obok Saint Simona najzna- 
komitszy koń Anglii. Z jego synów i wnuków, 
którzy w cenach między 850.000 a 1,000.000 ko- 
ron zapłacone zostały, „Ormonde“ znajduje się 
w Kalifornii, „Fiying Fox“ we Francji, „Kexdal* 
w północnej Ameryce, „Galtee More“ w Rosyi, a 
„Bona Vista“ w Austryi. Dzieci Bend’ Ora w la- 
tach od 1885 do 1902 wygrały w Anglii przeszło 
trsy i pół miliona koron! 

Wyścigi w Kalro. Tegoroczny meeting od- 
był się świetnie. Biegi były przeważnie dla koni 
arabskich, główny jednak dla koni, których ro- 
dzice zapisani są w jakiejkolwiek bądź księdze stad. 
Główny ten bieg „Gonvernement Cup“ wygrał o- 
czywiście koń angielski przeciw arabom. Najbar- 
dziej interesujące są jednak biegi koni arabskich. 
W Jubileo Stakes wzięło ich aż 19 udział, Bieg 
wygrał ogier „Khalil* Pechy, drugim był ogier 
Mr. Bibico's, trzecim ogier Ibraim Bey'a. Kairo 
Derby koni oryentalnych wygrał „Shahrour” ogier 
Ishaka Bey Husseina. i 

Biegi z przeszkodami nie mają powodzenia 
Egipcyanie ich nie chą mieć, Towarzystwo wyści- 
gowe w Kairo kolosalnie się rozwija, totalizator 
jest formalnie oblężuny. O rozwój Towarzystwa 
stara się usilnie miasto widząc w tem wielką ko- 
rzyść dla siebie. 

Dsiwna zaiste rsecz: wszędzie na świecie sport 
konny wzmaga się z korzyścią dla hodowli koni, 
z korzyścią dla miast, kolei, które dają nagrody i 
wazelkie ułatwienia bo widzą w tem interes. W je- 
dnej Galicyi wieje wiatr przeciwny — niechęć 
ogólna; miasta o to nie dbają, hodowcy tak samo. 
Psychologicznie da się to tylko tem wytłómaczyć, 
że glzie apatya się rozpanoszy, tam wszelki objaw 
silniej pulsującego Życia bywa wyświstanym. 


Część ekonomiczna. 


Wiedeń 24 stycznia. 

(Z.) Cierpliwość posiadaczy reuty wspól- 
nej wystawiona jest na ciężką próbę, do tej 
pory bowiem nie wiedzą oni jeszcze na pewno, 
na jaki rodzaj konwersyi zdecyduje się rząd, 
czy ns 40/,, czy też na 8*/,9/,. Jestto dla po- 
siadaczy renty wspólnaj kwestya niezmiernie 
ważna. Kto bowiem ma dziś renty wspólnej 
np. za 60.000 koron, ten ma od niej dochód 
roczny 2100 koron, przy konwersyl na 40/ 
oboiątoby mu ten dochód na 2000, a przy kon- 
wersyi na 8'/,*/, zmniejszyłby się dochód jego 
na 1875 koron. Łatwo więc pojąć, jak bardzo 
pragnęliby ludzie, posiadający kapitały uloko- 
wane w rencie wspólnej, wiedzieć raz już na 
pewno, na co mają być przygotowani. _ 

Zdaje się jedask, že ciekawość ich nie 
tak prędko zostanie zdspokojona, bo nawet 
przedłożenie rządowe 0 konwersyi, które 
wniesione zostanie w Izbie we środę razem z 
przedłożeniami ugodowemi, nie podą ostate- 
oznej cyfry, lecz zawierać będzie tylko ogól- 
nikowe upoważnienie rządu do skonwertowa- 
nia renty wspólnej najwyżej na 4'/,, Oznacze- 
nie zaś stopy nowego procentu, zastrzega 80- 
bie rząd odpowiednio do tego, jak ułożą się 
stosunki na targach pieniężnych w najbliższej 
przyszłości. Zdaje się, że zależeć to będzie 
w znacznej mierze od tego, czy banki niemie- 
oki i angielski zniżą w najbliższych dniach 
swą stopę procentową. W Niemczech bowiem 


Artyę tak dobrze, że wysunęła się na pierw :jest dziś oficyalna stopa procentowa 4, a 


PRZEGLĄD s dnia 27 Stycznia 1903. 


bądź co bądź byłby to wypadek oryginalny, 
gdyby w takim okresie Anstrya przy konwer* 


syi swoich walorów schodziła poniżej 4'/,. 


e i ministrowi finansów trudno przycho” 
dzi powziąć ostateczną decyzyę, pojąć łatwo, 
gdy się zważy, że konwersya na 4), poprawia 
budżet państwowy o przeszło 7 milionów, a 
konwersya na 38*/,*/, w razie udania się zape- 
wnia trwałą ulgę budżetową o przeszło 16 mi- 
O ile ze stanowiska 
posiadaczy wspólnej renty  pożądanem jest, 
aby rząd przy konwersyi nie schodził poniżej 
4'/, 0 tyle dla bnnków, które będą przeprowa- 
dzały tę operacyę, pod niejednym względem 
ponętniejszą jest konwersya na 33/,/, gdyż 
większego ryzyka byłaby i 
prowizya ich znacznie większa. Dzisiejsza zna- 
czna haussa akcyi bankowych, zwłaszcza kro- 
dytów, miała teź swe żródło głównie w tem, 
iż w sferach giełdowych mówiono wiele o kon- 


mionów koron rocznie. 


naturalnie wobec 


wersyi na 3'/,*/4. 


Zamknięcie rachunków banku austro-wę: 
gierskiego zarok ubiegły wykazuje między in- 
Że stosunkowo najlepsze interesa robił 
Z 45 
bowiem istniejących w Austryi filii banko- 
wych, prawie połowa, t. j. 21 zamknęła ra- 
chunki zeszłoroczne stratą; zaś wszystkie ga- 
licyjskie filie wykazują znaczne dochody, naj: 


nami, 
ten bank w roku ubiegłym w Galicyi, 


większy filia przemyska (392.349 koron), tu 


deież filia lwowska (136.837 koron). A jednak 
do tej pory tak po macoszemu traktował za- 


wsze bank austro-węgierski Galicyę. 


Trwająca od przeszło tygodnia haussa lo- 
sów tureckich doznała dziś przerwy: W ciągu 
kilku dni podniósł się był ich kurs ze 115 na 
dziś jednak obniżył się 
Powodem tego jest nagła 
który zajmował się ZEE Eia 


przeszło 127 koron, 
znów na 124/,. 
śmieró dyrektora banku ottomańskiego, 
Anuboynean, 
niem nowych finansowych planów tureckich. 

Ostatnia notowania : 

Akoye austr. Zakł. kredyt. 708'75, węg. 
Zakł. kredyt, 747'50, Anglobanku 27650, Unton- 
banku 556'00, Ldnderbankn 412.50, Bankverei- 
nu 47975, Bodeneredit 964'00, Gal. Banku hip. 
588'00, Sietabahny 699'G0, Lombardy 65775, 
Kol. Elbetha! 455'00, Północnej 5520, Ozor- 
niowieckiej 58000, Alpiny 39250, Rima Mura- 
nyi 486'00, Praskiego Tow. żel. 1620, Fabry- 
ki broni 82800, Tureckie tytoniow. 34600, Oblig. 
węg. indemniz. 9985, Renta majowa 10105, 
Austr. renta koronowa 101'45, Węgier. renta 
koronowa 9950, 56-letnie Listy Tow. kredyt. 
ziem. 9820, 4". Listy Banku krajow. 9900, 
4'j,*/, Listy Banku krajow. 10200, 4*/, Listy 
Banku hipotecznego 9780, 4'/,'/, Listy Banku 
hip. 101'10, 5*,, Listy Banku hbipotecz. 111 56, 
49, Gal. Oblig. propin, 9980, 4°, Gal. poż. 
kraj. z r. 1898 99°00, 4°/, Poż. m. Lwowa 96'00, 
Losy turec. 124'75, Marki 117:12, Ruble 25250. 

8 Wydział krajowy o kwesty! cukrowej. 
Galicyjski Wydział krajowy wystosował przed 
paru dniawi do Koła polskiego memoryal w 
sprawie przedłożeń oukrowych, wniesionych 
przez rząd do parlamentu, i podnosi w nim, 
że rząd nie liczy się ze stosunkami, jakie pa- 
nują w galicyjskim przemyśle oukrowym. Jak 
widać z telegramów o przebiegu obrad komi- 
syi eukrowej, posłowie polsoy zajęli energicznie 
stanowisko, wskazane treścią tego mmemoryału. 
W szczególności Wydział krajowy podnosi, że 
proponowane reformy podatkowe, jednolite dla 
całej Austryi, a nie uwzględniające właściwo- 
ści naszego kraju, musiałyby wywołać upadek 
naszego przemysłu cukrowego. 

Memoryal wywodzi i cyfrowo wykazuje, 
jak silny wpływ fabryki oukru, a głównie 
przeworska, wywierają na pomyślny rozwój 
rolnictwa i podniesienie dobrobytu ludności 
włościańskiej, 

To oddziaływanie ilustruje dosadnie cyfra 
wypłaty, którą Towarzystwo uiściło w r.1901/2 
za buraki cukrowe, a przedstawiająca sumę : 
2091.840 kor. 04 h. Z sumy tej, w całości wy- 
płaconej rolnikom w kraju, przypada co naj- 
mniej 60 do 70 pro. na zarobek wiejskiej lu- 
dności rolniczej za roboty przy obróbce i zwóz- 
ce buraków. Daje to sumę: 1,255.104 koron — 
1,464.288 koron, która wsiąknęła w najuboższe 
wartwy ludności rolniczej: zarobuików i zaro- 
bnio, lub zasiliła gotówką te gospodarstwa wło- 
ściańskie, które uprawiają buraki cukrowe, po- 
słagując się przy obróbce prasą ozłonków ro- 
dziny gospodarza. Reszta, a więc 836.736 koron, 
względnie 627.552 koron, przypadła właścicie- 
lom plantacyi obok zysków, które mieó winni 
z uprawy roli pod buraki, z jej niewątpliwego 
zmeliorowania przy tej uprawie. Nadto wypła- 
oilo Towarzystwo w tym samym E ludności 
okolicznej fabryk w Przeworsku i Źuczce, za- 
trudnionej w fabrykach, a przeważnie ludności 
rolniczej, tytułem zarobku w fabrykach sumę 
361.999 koron, 87 h. tak, że suma wydatków 
Towarzystwa, wypłaconych wprost ludności 
przeważnie rolniczej wynosi: 2,453.839 ko- 
ron 91h., w czem nie liczymy wydatku na ofi- 
cyalistów i administracyę (182.999 koron 60 
h.) i wydatku ponieśionego za roboty w zakres 
drobnego przemysłu wchodzące, (ra które wy- 
dano 37.000 K.). 

Następnie wykazuje Wydział krajowy, 
z jak wielkiemi trudnościami przemysł cukrowy 
w Głalicyi miał i ma jeszcze do walczenia, tak 
z powodu przemożnej konkurencyj szartelowa- 
nych cukrowni czeskich, morawskich i szląskich, 
jak i nieprzychylnej postawy rządu. Memoryał 
wykazuje jak małą ilość buraków przerobiły 
fabryka cukrowa przeworska, w stosunku do 
tego, ileby mogła przerobić ze względu na 
techniczne swe urządzenie; , 

Najwyższa, dotąd osiągnięta cyfra prze- 
robu bursków, stanowiła tylko 50:20 pre. tego, 
00 fabryka przerobić może, a najwyższa cyfra 
wyrobu oukru surowego zaledwo 4986 proo., że 
wreszcie najwyśra cyfra wyrobionej w rafine- 
ryi rafinady, stanowi zaledwo 22.77 proc. ma- 
ksymalej prodnkoyi, to widocznem jest, jak 
znacznig może jeszcze wzrosnąć , produkcya 
przedsiębiorstwa, widooznem też, jak bardzo 
dotąd, w ciągu 7 lat działalności, było ono krę- 
powanem w swym rozwoju. _ 

Z przemysłu świec. W Wiednin odbyło się 
zgromadzenie fabrykantów Świec stearynowych; 
gBkarżono się tam na zły stan interesów; wzrasta- 
jące ceny surowca sprawiają, że ceny sprzedaży 
świec gotowych są dla fabrykantów za niskie i nie 
dają zysku odpowiedniego. Uchwał nie powsięto, 
lecz postanowiono wypracować projekt sanacyi te- 
go przemysłu. 


TRLEGRAMY „PRZEGLĄDU . 


(Depesze poranne). 

Sofia 26 stycznie. Komitet macedoński 
wystosował do wszystkich komitetów na pro- 
wincyi okólnik, w którym wzywa je, by do- 


trzymały danego słowa i do kwietnia b. r. nie 
tworzyły żadnych band. 

Kraków 26 stycznia. Kongregacya kupców 
krakowskich wybrała ponownie starszym p. Hen- 
ryka Schwarza, podstarszym Władysława Fischera, 
a skarbnikiem Wiktora Suskiego. 

Berlin 26 stycznia, W Międzychowie popeł- 
nil samobójstwo tamtejszy landrat, dr, Willich, 
wielki wróg Polaków. 

Tägliche Rundschau, organ hakatystów, pi- 
sze, że powodem samobójstwa p. Willicha byli Po- 
lacy, a to dlatego, że jemu jako landratowi w Mię- 
dzychowie tak ciągle dokuosali, takie ma sprawiali 
przykrości na każdym kroku, że wrażliwa jego na- 
tura nie mogła znieść tego wszystkiego. „Biedny 
człowiek — pisze Tdgl. Rundschau — porwał za 
broń samobójczą dięki tym niegodziwym Polakom“, 

Poznań 26 stycznia, Dzienniki donoszą, „łe 
p. Kościelski, który był bardzo chory, powraca już 
do zdrowia. 

Paryż 26 stycznia, Do dzienników donoszą z 
Biarritz, że trzech artystów podczas spaceru po- 
rwała olbrzymia fala morska i wszyscy potonęli. 

Waszyngton 26 stycznia. Podczas fechtowa- 
nia się rapierami, prezydent Roosevelt odniósł 
znowu ra: ę, która jednakże jest nieznaczną. 

Wiedeń 21 stycznia. Następca tronu arcy- 
książę Franciszek Ferdynand przyjął w sobotę 
na posłuchanin między innymi Dawida Abra- 
hamowioza, Włodzimierza Gniewosza, Augusta 
hr, Dzieduszyckiego. 

Drezno 26 stycznia. Dnia 28 rozpoczyna 
się przed specyalnym trybunałem proces o roz- 
dział małżeństwa następcy tronu saskiego Fry- 
deryka Augusta z księżną Ludwiką. 

Poznań 26 stycznia. Dziennik kujawski do- 
nosi, że w Mamlinach nanczyciel rozdał dzieciom 
w szkole niemieckie katechizmy, a kiedy dzieci 
ich brać mie chciały, obił je, pozostawił w klasie 
poza lekcyami i zagroził, że w razie dalszego opo- 
ru, rejenoya cofnie snbwencyę na szkołę, a w ta- 
kim razie gmina będzie musiała sama szkołę u- 
trzymywać, Wskutek kar cielesnych i gróżb, dzieci 
8ą zmuszone uczyć się religii po niemiecku, 

Petersburg 26 stycznia. Po serdecznem po- 
żegnaniu się z carem i carową, niemiecki następca 
tronu w towarzystwie rosyjskiego następcy tronu 
wyjechał do Nowgorodu. 


(Depesze popełudniotoe). 

Wiedeń 26 stycznia. Na ogólnych po- 
słuchaniach przyjął dziś Cesarz między inny- 
mi komendanta korpusu, jenerała broni Fiedle- 
ra, oraz członków Izby panów: Fedorowioza, 
Łozińskiego i Michałowskiego. 

Paryż 26 sierpnia. Ponieważ sułtan za- 
żądał, aby zwłoki jego szwagra Mahmuda-ba- 
szy były przewiezione do Konstantynopola — 
a synowie zmarłego sprzeciwiają się temu, od- 
niósł się tutejszy ambasador do sądu cywilne- 


go, który jutro rozstrzygnie tę sprawę. 


Wiedeń 26 stycznia. Sekretaryat Koła pol- 
skiego wzywa posłów, aby pojntrze tj. we śro- 
dę stawili się wszyscy w izbie » powodu spra- 
wy oukrowej. Podpis. Merunowicz. 

Kraków 26 stycznia. Ruoh emigracyjny 
do Prus i Ameryki rozpoczął się już. Przez 
tutejszą stacyę kolejową przejeżdżają codziennie 
pociągi z wychodźcami z Galioyi. 

Marakaybo 26 stycznia. Okręt niemiecki 
„Pantera“ znajduje się obeonie w oddaleniu 
jednej mili od wsi San Carlos. Wieś liczy 250 
mieszkańców, przeważnie rybaków.i składa się 
z 80 domów, zbudowanych z drzewa i słomy. 
Zaloga fortu San Carlos liczy 239 ludzi i do- 
tychozas dzielnie się broni. Wały, które są 
bardzo niskie, nie odniosły prawie żadnych 
uszkodzeń. „Pantera“ usiłowała we czwartek 
zbliżyć się do fortu, musiała jednak zaniechać 
ai ZSEE Obecnie panuje w Marakaybo 
spokój. 

Wentersdorp (w Transwaalu) 26 stycznia. 
Delarey wystosował do burghorów odezwę, aby 
nowemu rządowi byli tak samo posłuszni, jak 
dawnemu. 

Paryż 26 stycznia. Porwani przez falę 
morską w Biarritz artyści byli aktorami z te- 
atrn miejskiego w Bordeaux, a do Biarritz 
przyjechali na gościnne występy. 

Waszyngton 26 stycznia. „Biuro Reuteru* 
donosi z kompetentnego źródła, że Weneonela 
stara się zawrze umowę w tym duchu, aby 
żaden z wierzycieli przy uregulowaniu swych 
pretensyj do Wenecneli nie był uprzywilejo- 
wany. Weneocnela stanowczo oparła się żądaniu 
mocarstw, prowadzących blokadę, by ich pre- 
tensye były przed wszystkiemi innemi zała- 
twione. Bowenowi dano wskazówkę, aby pro- 
wadził pertraktacye najzupełniej bezstronnie i 
nzyskał dłuższy termin do zapłacenia długów. 
Konferencye prowadzono w sobotę wieczór, a 
o północy oświadczył Bowen, że ma wszelkie 
dane do twierdzenia, że zatarg będzie wkrótce 
w zadowalający sposób załatwiony. 


HOTEL GEORGE'A. 

Przyjechali dnia 26 stycznia. Książę H. Lu- 
bomirski s Rozwadowa, Ka. J, Lubomirski z Roz- 
wadowa. Hr. W. Dzieduszycki z Jezupola. Br. J. 
Weber ze Złoczowa. H. Rosenbusz z Doliny. J. 
Żychliński z Poznania. W, Długosz z Borysławia. 
K. Ostaszewski z Sędziszowa. M. Schlobach z Wie- 
dnia. 8. Bogusz z Borysławia, A. Bączkowski 
z Dobrowód. E. Jaroszyńeki z Podola ros. A. Dol 
Logo z Tyrola. J. Slawik z Brodów. H. Becker 
z Brodów. O. Jasiński z Pererowa. B. Josefathal 
z Krakowa. 


HOTEL FRANCUSKI. 

Lwów — Plac Maryacki. 
Pierwszorzędny hotel s komfortem wreądzony, pil- 
eneńska restauracya s pokojem do świadań, a 

kiernia w miejscu. 


Przyjechali dnia 26 stycznia, J. Dworski z 
Tarnobrzegu. Z. Younga z Lipowiec. A. Czaykow- 
ski z Bóbrki, G. Gawecki z Dzikowa. N. Dondorf 


z Kamionki Str. J. Hófner, M, Weiner, F. Frank 
8. Burian, H. Lehner i J. Beck z Wiednia. L 
Wattmann z Rudy Rożanieckiej, P. Lekczyński z 
Rawy ruskiej. S, Kędzierski z Meroszczowa, A. 
Lekozyńska z Remenowa. F, Podhorodecka z Żu- 
rawna. E, Lion z Zabłotowa, H. Cohn z W-eszprunu. 


HOTEL EUROPEJSKI. 
Albert Sakowron. 

, Lwów — Plac Maryacki 
Przyjeo ali dnia 26 stycznia. Hr. M, Bor- 
koweka z Mielnioy, B. M. Pristwitz z Rosyi. M. 
Burzyński z Buczacza, S. Potworowski z Koropca. 
J. Wolgner z Komarówki. A, Iskrzycki z Sanoka. 
D. Festenburg ze Stanisławowa. Fr. Rudrof z 
Wierzbówki, Dr. W. Ramert s Jarosławia. A. Tu- 
ring z Mostów wielkich. Z. Rosenthal i S. Korski 
z Borysławia. Pułkownik Janowski ze Złoczowa. O. 
Strasser z Rawy ruskiej. 8, Tauber z Czerniowiec. 

R. Maciejowski z Żółkwi. A, Urich z Wiednia, 


i z nh 
ona liosy od gods. & wieczór do 5 mew 
poem 


Nadesłane. 
Rubryka ta nie pochodsi od Redakoyi, nie bierze też ona 
sa nią na siebie Żadnej odpowiedzialności. 


Uznanie. 


Ze strony komitetu budowy kościoła parafial- 
nego w Staromieściu pod Rzeszowem, prowadzonej 
przez architekta Zygmunta Hendla, poświadcza się, 
że krakowski Zakład witrażów prof, Władysława 
Ekielskiego i Antoniego Tucha dostarczył do tej 
budowy 10 okien w artystycznem oszkleniu i jedno 
figuralne, przedstawiające momenta z życia św, 
Stanisława Kostki, a mianowicie: Objawienie się 
N. P. Maryi Temu Świętemu i Jego Komunię, ja- 
ką z rąk ów. Anioła otrzymuje; zarówno pod wzglę- 
dem korapozycyi, doboru kolorów i ogólnego wra- 
żenia, przedstawiają się one doskonale i przewyż- 
szają pod tym względem okna w tymże kościele 
wykonane za granicą. Szczerze i zupełnie zadowo- 
leni podnosimy, że robota ta wykonaną została na 
oznaczony termin, wykwintnie i pc cenach nie u- 
stępnjących cenom zakładów zagranicznych. 

Z prawdziwą też wdzięcznością i przyjemno- 
ścią polecamy ten zakład nwadze waaystkich bu- 
dujących, 


X. Józef Stafiej, 
proboszcz w Staromieścia. 


Rok założenia 1853. 


DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 


pod firmą: 


August Schellenberg i Syn 


Lwów, ulica Karola Ludwika 1 
kupuje i sprzedaje pod  najkorzystniejszymi wae 
runkemi wszelkie papiery wartościowe i monety, 


Losy na spłaty miesięczne. 


Redakcya i ekspedycya gazety losowań Na- 
dsieja całoroczna: prenumerata K, 8'40, na prowin- 
cyi K, 3:60. 

EDS RY "TARO | 

Wiedeń 25 stycznia. Kursa giełdowe. 

Losy: a) procentowe : 
Austr. zakł. kr. zobl. pr. zr. 1880 8*/, 268.— 

= 585 S n p» 1889 3%, 265.75 
Tow. żegl. na Dunaju 100zł. m. k. 4'/, 286— 
Uregalow. Dunaju zr. 1880 100 z, 5%, 25800 
Weg. Banku hipotecznego po 100 zł. 4%, 000.00 
Pokyczka serbska prem. po 100 fr. 3%, 8950 
Tureckie obl. prem. kolej po 400 fr. 125.60 

b) bezprocentowe : 
Bndąpeszteńskie (Basilica) 6 zł. 19.40, Zakł. 
kred. dla h. i p, po 100 zł. 437.00, Olary 40 
zł. m. k. 185.50, Pożyczka m. Insbruku 20 zł. 
83.00, Losy m. Krakowa 20 zł. 75.00. Pożyczka 
m. Lublany 20 zł. 7600, Ofen 40 zł. 17500, 
Palffy 40 zł. m.k. 183.50, Ozerw. krzyża-sustr, 
10 zł. 56-15, Ozerw. krzyża węg. © zł. 28.25, 
Losy fund. aroyks Rudolfa 10 zł. 73.—, Salma 
40 zł. m. k. 238.—, Pożycska salcburska 20 zł. 
75.—, Pożyczka St. Głenois 40 zł. m. k. 000.00, 
Losy komunalne m. Wiednia r. 1874 437.—. 


Wiedeń 26 stycznia. (Głeldu  zbożows.). 
(Kurss w koronsch i po 60 kilogramów). Psze- 
nica ne wiosnę 7'78—7 74, na maj-czerwiec 0'00 
—000, na jesień 000—0'00; żyto na wiosnę 
6:90—6'91, na maj-czerwiec 000—0:00, na je- 
sień 0'00—0'00; owies na wiosnę 6'37—6%88, 
na maj-czerwieo 0'00—0'000, na jesień 0 00— 
000. Kukurudza na maj-czerwiec 000—0'00, 
na ozerwiec-lipieo 000—000, na lipieo-zier- 
pień 000—0'00. Rzepak na styczeń-luty 000— 
000, na sierpień-wrzesień 0000—0000. Olej 
rzepakowy na styczeń-kwiecień 0'00—0.00. Ten- 
dencya : słaba. Pogoda: odwilż. 

Budapeszt 26 stycznia. (Giełdą zbożo- 
wa). (Kursa w koronach i po 60 klg.). Psze- 
nica na kwiecień 7'64—766; żyto na kwie- 
cień 6'64—6'656; owies na kwiecień 6'1%2— 
6'18. Kukurudza na maj 6'79—5'80. Rzepak 
na sierpień 11'70—11'80. Oferty na pszenicę 
mierne. Chęć kupna słaba. Tendencya: słaba. 
Pogoda : łagodnie. 


Giełda południowa (godzina 12 m inut 80 
Wiedeń 26 stycznia, 

Marki 117.17, renta majowa 101.05, węg. 
renta koronowa B9.62, Akcye: anstr, zakł. kredyt, 
106.00, węg. zak. kred, 75050, anglobanku 27850, 
unionbanku 558 00, bankvereinu 481.00, länder- 
banku 41600, kolei państw, 700.75, lombardy 
58.75, akcye kolei Elbethal 456.50, fabryki broni 
842 00, tytoniowe 848.00, alpiny 89050, Rima Mu- 
ranyi 487.50, pragskiego Tow. żel, 16.85, losy tu- 
reckie 128 76, rable 25250. Usposob. spokojne. 


O E L  NOŃEEÓ 

Lwów 26 stycznia. (Z izby handlowej). 

Obliecrenie w walucie koronowej. 

Akcye za 100 K.: Kolej gal. Karola Ludwika po 
490 Koron —.— do —:—. Kolej Lwowsko-Osern.-Jaska 
po 400 kor. 578.— do 581.—, Banku hipotecznego po 
400 kor. 536-00 do 64500, Akcye garbarni w Rzeszowie 
po 400 kor. do —'—. Tow. budowy wagonów 
w Sanoku po 500 koron do 850*—, Banku dla 
handlu i przemysłu po 400 k, 400— do 42) —. 

Listy zastawne za sztukę: Banko hipot. galic. 
5 proc. los. w 60 lat. z 10 proc. prem. 11075 do 000.00 
4 i pół proe. los. w 50 lat 10050 do 000:00, 4 proc. los. 
w 60 lat 96,75 do —*00, Banku kraj, 4 i pół proc. los w 
61 lat 102-00 do 102770. Banku kraj. 4 proc. los w 57 lat 
8860 do 0000. — Tow. kred. Gal. ziemskie 4 proc. (I emi- 
nya) 97-60 do 0000, 4 proc. los w 41i pół latach 97:80 
do —*—, 4 proc. los w 56 lat 97 75 do 88-45. 

Obiligi za sztuke: Gal. fund. propinacyjnego 4 pro. 
98.80 do 100.0. Bukowińskiego fand. propin. 6 proc. 108-00 
do —'—, Kom. Banku kraj. 6 proc. (IE emisyi) 102 00 do 
— . Kolejowe lokalne Banku krajowego 4 procentowe 
po 200 koron 98'25 do 000.00. Pożyczki kraj. z r. 1878 
proc. —'— do —*—4 proc, z 1898 r. 93920 do 0000, mia- 
sta Lwowa 4 proc. po 200 koron 95:70 do 0000, 4*/4"/* 
pe 200 koron 101:00 do 101-70. 

Monety. Dukat cesarski 11-26 do 11 40. Napoleon- 
dor 19-00 dó 19'20. Rubel rosyjski papierowy 25200 do 
254:0). 100 marek niemieckich 116'80 do 11740. 


Ruch poolągów kolejowych 
wałny od igo maja 1902 roku według ozana broćko s<. 
europejskiego. 

Przychodzą do Lwowa: ? 
Z Krakowa: 2.31*, 1:36, 8-40", 6:10, B-50, 5 601 8.50 
Z Rzeszowa: 10'25, ć 
Z Podwołoosysk (na dworasc główny): 2:36, 00%, 6b 

10-20*; na Podsamoso: 2'20, 7-40, 6 pra = 

Z Tarnopola : 8.85% (na dw. gi 8-149 na Pods ane. 
Z Oserniowiec: 02-16*, 145, 630, 640 j 
Ze Stanisławowa: 11'55. 
Ze Btryja: 8-10, 1-10, 4'40, 10-607, 
Z Janowa 7-45, 1'28, 3-26*, 10'08*. 

© 'chodzą ze Lwowa: s 
Do Krakowa 12:45", 8'30, 2-55, 4:15%,8-60, 880%, 11°00 
Do Iżzeszowa : p = 
Do Przemyśla : 8'25*. gtównego: 150. s, soor 

"10%; amosa: 2:09, © ` -BH*. 
Do hłe © dw: głównego i 10-67 s Podsastow. 
Do Osorniowiac: £'51*, 
Do Tera dep 506 6-86" 
Btryja: 6* -l y 

Do awa: 915, 1-26, 6-16 680%, 1005° s 

. Pociągi pośpieszne drnkowane są 
pei nocna osnaosone są gwiasiką na 
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AMERYKANKI. 


(Prsekład s francuskiego.) 


(Ciąg dalszy). 

Tymczasem nadaremnie adwokat Orlandi 
usiłował nakłonić lokatorów, zajmujących pierw- 
sze piętro pałacu Saint-Anna, do zrzeczenia się 
swych kontraktów. Głdy uwiadamiał pannę 
Carroll o swem niepowodzeniu na tej drodze, 
z trudnością się wstrzymała od wykonania 
przed nim radosnego tańca dokoła pokoju. Na- 
dzieja zamieszkania na starym placyku, w po- 
narych murach łokciowej grubości i pod tym 
samym dachem ze starą AAEN nie uśmiecha- 
ła jej się wcale, to też widząc w oczach Lela 
niezadowolenie, powiedziała wesoło : 

— Nie masz powodu do zmartwienia. Znaj- 
dziemy w Rzymie książęce mieszkanie... A sre- 
sztą możemy sobie wybudować pałac. 

— Wybudowaó pałac? — zawołał Lelo za- 
dziwiony — przecież mamy najpiękniejszy, 
prawdziwe arcydzieło średniowiecznej archi- 
tektury ! 

— No, tak, ale... brakuje w nim trochę po- 
wietrza i światła, tego dobrego, słonecznego 
światła, które zabija mikroby... i przesądy. 

Kuroz bolesny zmienił na chwilę twarz 
Leia, Niewątpliwie duch przodków zaprotesto- 
wał w nim przeciwko temu współczesnemu 
pluźnierstwu. 


XXV. 


Niemiła, chociaż drobna przygoda w Ka- 
synie zniechęciła panią Ronald zupełnie do 


w pierwszej chwili wywołało w umyśle Heleny 
bezgraniczne zdumienie, później wstręt do sa- 
mej siebie i najgłębsze upokorzenie. Więc jej 
zwycięstwo w Ouchy okazało się jednak upad- 
kiem? Prorocza przepowiednia, z której śmiała 
się niegdyś, stanęła jej żywo w pamięci: ku- 
siła mężczyznę — i oto zajął jej serce, wbrew 
jej woli i wiedzy! Jak pensyonarka dała się 
złapać w pułapkę. 

Na tę myśl czuła, że rumieniec wstydu 
pali jej twarz i ozoło. Uważała się przecież za 
niszwyciękoną, obrała za swój symbol saluman- 
drę! Co za kłamstwo ! Rozozarowanie l... 

Z oburzeniem i wstrętem odrzuciła zwie- 
rzę, które nie miało siły talizmanu, ohociaź 
drogie kamienie kształt jego tworzyły; odrzu- 
ciłę je i razem a pieczątką złożyła na dnie po- 
dróżnego kufra. 

Bezkrólewie moralne trwało jednak nie- 
długo. Godność i uczciwość pani Ronald wy- 
stąpiły mężnie przeciw miłości, w której wi- 
działa zniewagę i hańbiącą plamę na swojem 
jestestwie. Szukając broni, zwróciła się myślą 
do wiary i religii. Przed laty studyowała pra- 
wie wszystkie wyznania, zaciekawiali ją nawet 
przez czas pewien tak zwani Christian Scien- 
tists, których liczna grupa znajduje się w Pa- 
ryżu przy ulicy Arcade i którzy praktykują 
leczenie metafizyczne. Zgadzała się z nimi zaw- 
sze co do tego, Że silna wola zdolna ozynić 
cuda, i że myśl sama może „zło pogarszać, 
utrwalając je w organizmie. 

Na podstawie tej zasady odsunęła myśl 
swoją od nieszczęsnej miłości. Dzięki jednakże 
oudownemu rozdwojeniu, jakiemu człowiek tak 
często podlega, miłość wzbroniona żyła w niej 


Monte Carlo i nazajutrz wyjechała do Cannes | nadal własnem, odrębnem życiem, powodując 
razem z mężem, a w tydzień potem z Henry- | tysiące nieprzewidzianych uszuóć, które ohwi- 
kiem i ciotką powróoiła do Paryża i zamie-, lami panowały nad nią zupełnie. Rozmawiała, 
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nalną działalnością kryło się życie inne, mniej 
świadome siebie, objawiające się jednak dość 
często to ciepłym głosem Włocha, to jego spoj- 
rzeniem, które widziała, czuła obok siebie. Je- 
go słowa wyznania brzmiały w jej uszach na no- 
wo, z tę samą siłą i wyrazistością. Wrażenia, któ- 
re w Lucernie i Ouchy zdawały się prześlizgi- 
waó tylko po jej duszy, zostały w niej potężne, 
wkorzenione i powtarzały się teraz wyraźnie, 
wywierając na nią wpływ swój hypnotyoczny. 
Nadaremnie walczyła z siłą nieujętą, z taje- 
mniczem zjawiskiem. Raz, w poczuciu grozy 
swojej bezsilności, zawołała głośno z bolesną 
rozpaczą : 

— O, to wszystko zawdzięczam starej krwi 
łacińskiej, która w mych żyłach płynie! 

I zaczęła błądzić teraz po Paryżu, jak 
błądziła po Rzymie, bez planu, sama jsdna. 
Instynkt kazał jej unikać jednakże alei @a- 
bryela: sam widok cienistego wejścia, którem 
szedł za nią Saint-Annu, przejmował ją ostrym 
bólem; wmijała ją zdaleka, rzucając w tym kie- 
runku szybkie i pełne obawy spojrzenia. 

W ciągu tych przechadzek bez celu i 
drogi zdarzało jej się nieraz wstępować do ka- 
tolickiego kościoła. Najwięcej ją pociągała ka- 
pliczka w alei Hoche i druga, OO. Dominika- 
nów, na przedmieściu Saint-Honoró. W oiszy 
świątyń katolickich doznawała chwilowej ulgi, 
która była dla niej błogim stanem wypoczyn- 
ku. Lubiła zawsze ceremonie religijne, teraz 
je zaczęła odczuwać. Urcczyste tony kościelnej 
muzyki i śpiewu uspokajały jej ból. jak śpiaw 
niańki ucisza płacz niemowlęcia. Jakkolwiek 
protestantka z przekonania, słyszała jednak 
wiele o świętym Antonim Padewskim, który 
stał się w Ameryce równie popularuy, jak we 
Francyi i dziś w zgnębieniu moralnem uciekła 
się aż do dzieciństwa, ofiarując mu znaczną 


szkali razem w hotelu Castiglione. 


bawiła się i ubierała, obmyślała toalety i roz- | sumę w zamian za zapomnienie. 


ratunek: pojmowała tylko swym praktycznym j 
zmysłem, że skoro własne siły jej nie wystar- 
czają, ażeby się uwolnić od uczucia, które za- 
truwało jej życie, trzeba wezwać pomocy z ze- 
wnątre. Przypomniała sobie, jak dnia pewnego 
w Rzymie, wobec Dzieciątka, które było prse- 
cieś tylko brzydką lalką drewnianą, pewna 
stara kobieta zmieniła się nagle pod wplywam 
szczerej i głębokiej wiary. Widziała twarz jej 
dziwnie rozjaśnioną , z której zniknęły zmarszcz- 
ki i ślady starości, młodwieńczy blask jej oczu 
i wyraz zachwytu, rozlewający wokoło niej 
czar piękna i czegoś nadziemskiego. To wspo- 
mnienie zaczęło ją magnetyzować, pociągało i 
przykuwało do siebie. Przypominała sobie 
wszystkie kościelne obrządki, w których brała 
udział podozas pobytu w klasztorze i tę dzi- 
wną pasterkę o północy w Blonay. Niewątpli- 
wie mistyczna siła była w tej starej religii ro- 
mańskiej : czemuż nie uciec się do niej? 

W Ameryce w ostatnich czasach mówio- 
no wiele o katolicyzmie, zyskiwał on tam 
z dniem każdym zwolenników, a zarazem prze- 
ciwników najgorętszych. Nioby nie było złego 
zbadać go i poznać, choćby dlatego, aby brać 
udział w dysputach. Po namyśle poprosiła pa- 
ni Kóradieu, ażeby wskązała jej księdza dla 
pomówienia z nim o tym przedmiocie. 

Baronowa zaprowadziła ją do księdza Ro- 
vela, krewnego swego męża, należącego do 
parafii św. Klotyldy. Poważny kapłan przyjął 
kobiety uprzejmie i wysłuchał żądania z ba- 
dawczym spokojem. Lękając się posunąć zbyć 
daleko, Helena zaznaczyła odrazu wyraźnie, że 
zupełnie nie ma zamiaru zmieniać swego wy- 
znania, ale kościół katolicki jest dla niej fa- 
scinating — pełen uroku — i dlatego pragnie 
poznać jego zasady i dogmaty bliżej, w prze- 
konaniu, że zapewne nie będzie mogła ich 
pogodzić ze swym nowoczesnym poglądem na 


— Niepodobna się wofać! rzekła ze 
smutnym  uemiechem, który pokrywał we- 
stchnienie. 

— Naturalnie — odparł ksiądz z calą po- 
wagą — muszę wyrazić tylko przekonanie, że 
katolicyzm nie oofa postępu... przeciwnie! Ale 
proszę o pytania: gotów jestem najchętniej 
pomóds pani do wyjęśnienia wszelkich wątpli- 
wości i cieniów. 


* mówiono się zatem, śe Helena będzie - 
przychodziła codzień między godziną 2 a 3 ne 
rozmowę w kwestyach religii, i wróciła nszczę- 
śliwiona, że znalasła nową rozrywkę, niewin- 
ną a zajmującą. 


Wkrótce po przybyciu do Paryża, pan? 
Ronald odwiedziła margrabinę d'Anguilhon i 
dowiedziała się z prawdziwą ulgą, że hrabia 
Limeray bawi w Pau na kuraoyi. Nie życzyła 
sobie spotykać go teraz, obawiała się jego 
wsaroku i subtelnej ironii w uśmiechu. Nieste- 
ty, pierwszego czwartku na obiedzie, na który 
zaproszono ją z mężem i ciotką, spotkała go 
oko w oko. Nadaremnie terag wezwała ra po- 
moc wszystkie siły swej duszy, nadaremnie 
usiłowała być swobodną i wesołą, jak da- 
wniej: nie mogła wątpić, że odrazu zanważył 
zmianę, która w niej zaszła. Cala górna część 


dniejszym, a w ciemnych oczach zauważył 
błyski cierpienia i niepokoju. Chwilami uni- 
kała jego wzroku, to znów z nerwowym śmie- 
chem wyzywała. go spojrzeniem, słowem: spra- 
wiała na nim wrażenie winnego, zawstydzone- 
go dziecka. Wytrawny znawoa kobiet nie mógł 
się w tem mylić, więc ciekawie zadał sobie za- 
pytanie: Oo to być może? 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Uświadomienie w sobie występnej miłości | rywki, a jednocześnie, pod zewnętrzną, machi- 


Skład płócien Korczyńskich 
Lwów, Halicka 16. Poleca kome 
pletne gotowe wyprawy ślubne, 
wraz z pościelą od zł. 200. 


Przed baiami udziela lekoyi tańców 
w osobnych godzinach dla pań i panów 
Miączyńska, Kraszewskiego 19 a. ig 


Kolorowane stylowe wzory 


kostynmów karnawałowych 


połeca 
Biuro dzienników, Pasaż 
Hausmana 9. 
i opłatnie rozsyłam bar- 
Darmo dzo interesujące broszur- 


ki Dr. Ciesielskiego o miodsie leczni- 
czym! Warto przeczytać! Żądajcie! 
wyborny miód deserowy kuracyjny 
własna pasieka 5 klg. 6 kor. 60 hal. franco 
Korzeniewicz em. naucz. iwanczany. 


Kareta 


poczwórna lekka, używana do sprzedania 
Pełczyńska 9. 


Ziemniaki 
zdrowe na nasienie, Topazy, Gracys i in- 
ne jadalne na sprz-dsż. Zamówienia 


przyjmnje Zarząd dóbr Martynowa 
p. loco. 


JES" Otwarto 


w Pasażu Mikolasoha 
od ulicy Krete) 
Najnowszy francuski 


Chromo-F otoskop 


== $wiąt i życie w barwnych 

== obrazach plastycznych == 
Widoki natury podróże — Sto- 
lice świata — Wyprawy nauko- 
we — Wypadki Anor czne — 
obrazy x posiępu cywilizacy! = 
Sztuka I nauka — ltd. itd. 


Zmiana obrazów co tygodnia== 
od 25-go stycznia 


j „Paryż w roku (SZ. 


i Wstęp 10 ct. ą 
Otwarte od 10te) rano do Iolej wiettór. 


Jedyna we Lwowie specyalna pra- 
cownia kołder i materaców 


Józefa Schustra 


Lwów, Kopernika 5 


poleca materaca włosienne, 8 poduszki po 


Tanie jedwabie 


aż do najlapszych w olbrzymim wyborze na suknie spacerowe, wi- 
zytowe i ślubne, Niezrównane fulary od K. 120 za metr wysyła się 
każią ilość opłacając pocztę i cło. Próbki opłatnie Opłata listu 
wynosi 25 hl. 
aldonstof(-Febrik-Union 


s 
Grieder & Cie, Zurich 


Dostawcy nadworni (Schweiz). 


Adolf 
M. 39. 
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Dr. St. Olszewskiego 


Biuro techniczne naftowe we Lwowie 8go Maja 10. Telefon 430. 
Sklep: Bykstnska 21. Filia w Krakowie Bracka 11, 
poleca : 

Nafte żarową (cesarską i salonową) co do niezapalności, dobroci i siły 
światła we wszystkich lampach naftowych jak amery- 
kańska. Rozsyłka do domów od 5 litrów. 

Oświetlenie naftowe żarowe (auerotyskie). Wyłączne zastępstwo © 
na Galcyę i Bukowinę palników żarowych patent. Pittne- 
ra. Do kużłdej lampy, siła światła 890 świec norm. Kopce- 
nia i ogad na zewnątrz wyklaczone. Oana kompl. palnika 
12 koron- 

Kuchenki i piecyki naftowe o płomieniu gazowym. boz czadu, nads- 
wyczaj ekonomiczne i hygieniczne. Litr wody kipiący 
w 6 minutach. Cena K. 9 i wyłej, 

Lampki „Perplex“ palące się bez czadu i kopciu białym płomieniem, 
nadzwyczajne po sypialń, szpitali, kuchni itp. Cena pal- 
nika K. 150, lampy od K. 5. 


30100 
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Nowe kursa przygotowawcze 


do egzeminu kwalifikacyjnego dla jednorocznej służby wojskuwej 


s .. 
Intelligenzprifung 
a mianowicie kursa główne i wstępne, rozpoczynają się wc k. rząd. upraw. 
Zakładzie naukowo-wojskowym 
emeryt, rotmistrza 
Adolfa Kornbergera w Krakowie ul. Karmelicka 1. 24 
w dniu 4-go lutego 1903. 

Dla aspirantów, którzy w roku 1904 zgłaszać nią mają do poboru, 
a którzy prawo do jednorocznej służby dopiero nabyć muszą na podstawie 
„egzaminu inteligencyjnego*, jest te ostateczny termin do rozpoczęcia 
nauki. Nie należy odkładać jej na ostatnią chwilę, czyli na taki termin, po 
którym uzup: łnienie lub poprawka egramizu nie są już dopuszczalne. 

Zakład wojskowo naukowy w Krakowie, posiada najlepsze 
siły nauczyci*!skie, przygotowuje aspirantów w możliwie najkrótszym cza- 
sie, uzyskał od chwili założenia najlepsre rezultaty i może wykazać liczne 
uznania i podzię-owania ogłoszone w dziennikach lub listownie. Dla uczn ów 
zamiejscowych, według wszelkich wymogów pedagogii i hygieny ursądzony 
„pensyonat'* znajduje się pd nadzorem rutynowany'h prefea:ów, pod 
csobistem kierownictwem dyrektora i pod troskliwą opieką lekarza Zakiadu 

internat posiada czytelnię, zaopatrzoną w iłlustrowane dzienniki 
w różnych językach (dla starszych uczniów także dzienniki polityczne) for- 
tepian. gry towarzyskie i t d., oraz własne łazienki. 


Prospekty wysyła natychmiast i bezpłatrie. Dyrekcyą. 
EET LECZE PE — RES" ŻW NARA 


Zaproszenie do przedpłaty na 
1903 r. Rok V-ty. 


NOWOŚCI MUZYCZNE 


j dawniej „MELOMAN') 
Miesięcznik nutowy na fortepian z bezpłatnym dodatkiem literackim 


pod redakoyą Zygmunta Noskowskiego. 


Dział nutowy obejmuje wszystkie rodzaje twórczości muzycznej swojskich 
3 zagarnicznych kompozytorów, to jest wyjątki s oper, utwory klasyczne, 
salonowe, do tańca i na 4 ręce. 


Czasopismo daje rocznie 200 stronic nut dużego formatu, warto- 
ści w handlu księgarskim przeszło rb. 25. 

W roku 1903 „Nowości Muzyczne* drukować będą utwory forte- 
pianowe, nagrodzone na ogłoszonym przez redakcyę konkursie imienia 
Konstantego księcia Lubomirskiego dla polskich kompozytorów. 

Program działu literackiego : artykuły muzyczno-pedagogiczne, spra- 
wozdania ze sceny i estrady, biografię artystów, kronika muzyczna, ilu- 
stracye i odpowiedzi od redakcji. 

„Nowości Muzyczne*, przy współpracownictwie powag artystycznych 
mają za główne zadanie : obok rozwoju twórczości swojskiej muzy, obro- 
nę interesów naszych muzyków na każdem polu ich dsiałalności. 


Prenumeratawynmosi: 


We Lwowie i na prowincyt z przesyłką pocztową: 
Kwartalnie 4 korouy — Półrocznia 8 koron — Rocznie 16 koron 
Numer pojedynczy 1 korona 40 hał. 


Matsrace z morskiej rośliny po 6, 7, 8 
zł. Bienniki xwykłe i sprężynowe, po- 
duszki, prześcieradła, koce itp. 


Syriusz“, Lwów, ul. 

Kawapi uai 2 — poi 
kilo 65 ct.: 75 ot, i wyżej 

w starszym wieku ġo- 


Ekonom naty, bezdsietny, ob- 
znajomiony we wezeikioh gałęziach go- 
spodarstwa colnego, iasowego i chmielu 
poszukuje posady zaraz, posiada doskonałe 
referencye. Biuro wywiadowcze $S. Po» 
lińskiego Lwów, pasaż Hausmana. 


Kopernicki i Syn 
optycy i mechanicy, Lwów 
plac Halicki 1, polecają po 
cenach najtańszych : oknla- 

> ry, ewikiery, iornety, ba- 
rometry, ciepłomierze, 

mikroskopy, dzwonki elektryczne etc. 

Naprawy najtaniej i najrychłej. Zamówienia 
z prowineyi załatwiamy punktualnie. 


Jabłecznik 


(czyli moszcz) 
znakomity napój na wieczorki, chłodzący 
a mpajający po 25 ct butelka, jak 
również wina owocowe, konfitury, mar- 
molady, konserwy, jarzyny, owoce i t. p. 
sprzedaje po niskiej cenie i daje na mie- 
sięczna książeczki. Zawodowe Biuro 
Ogrodnicze, Hetmańska 1. 3. 
Vietoria). 


- Trzy nowe piękne garnitury 


mebli salonowych sprzedam o 80 pre. 
taniej od rzecsywistej wartości. Zakład 
tapicerski Bzczurkowskiego. Lwów, Trze- 
ciego Maja LU 


Zmiany 


(Hotel 


——— O O Z WE ZA e 


Ekspedycya dla Lwowa i Galicyi : 
Biuro dzienników Sokołowskiego, Lwów, Pasaż Hansmana 9. 


UWAGA. Nowo-przybywa jący abonenci, którzy wniosą roczną przed- 
płałę na „Nowości Muzyczne“ przed Nowym Rokiem, otrzymają bezpła- 
tnie trzy poprzednie zeszyty, zawierające nut wartości do 15 koron. 

Adres Redakcyi i Administracyi : Warszawa, Warecka 15. 
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Redaktor odpowiedziainy: Wacław Masłowski. 


zł. 12.50, 14, 16, 18, 20, 22, 24, 26, 28, 80 | 
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Nowośc ! Nowość! 


Zapalacz-Elektra 


Zmakomity artykuł 
dla każdego pana. Pra- 
ktyczny i zajmujący dla 
każdego, do wielokro- 
tnego użytku. — Nigdy 
» Die odmawia posłuszeń- 
stwa, przez pociśnięcie 
za guzik. Świeci ja- 
e cnym płomieniem, któ- 

ry wedłe potrzeby 
x długo trwać może. 

Elegancki niklowy 
tylko 5 i pół cm. wysokości, a więc wy- 
godny do umieszczenia w kieszeni, 
sztuka tylko 2 kor. 
Za poprzedniem nadesłaniem 2 kor. 40 
hal. franco, za zaliezką o 60 h. drożej. 
Rozsyłka a 3. Schiiller, Wiedeń, il. 


Kunrzbanerqastze 4. 


Lwów, pl. Maryacki I. 8. | 
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Pierścionki 
saręozynowe obrączki 
sapiiki ślubne, srebro stoło- 
we (urzędownie cschowane) 
kompletne wyprawy w kaset- 
tach orsa wszelkie biźnterye 
roleca Jan Jarzyna 
iabiler, Lwów, Hotel 
Europejski. 


Gazy na suknie 
Koronki 
Wstążki 
Kwiaty 
Rękawiczki 
Wachlarze 
Gorsety 
Zarzutki balowe 


poleca w wielkim wyborze 


FERDYNAND GUTTLER 


pl. Halicki 3. 


Pierwsza krajowa fabryka 
wyrobów z papieru 


S. W. NIEMOJOWSKIEGO 


Lwów gmach hr. Skarbka (dawne Sa- 
le sejmowe poleca: 


Koperty, Papiery listowe, Tut- 
ki I bibułki cygaretowe i t. p. 


Do nabycia w sklepie przy placu Ma- 

ryackiem l. 8, oraz winnych handlach 

papierowych we Lwowie i na pro- 
wincyi. 

Cenniki | wzory wysyła się 

odwreinie. 


cen biletów kolejowych do 
wszystkich bez wyjątku stacyj 
kolei w Gralicyi, Bukowinie, ca- 
łej Austryi i zagranicę podaje 
KURYER KOLEJOWY 
Do nabycia: 


Biuro dzienników, Pasaż Hausmana 9, 


! oraz w księgarniach i trafikach. 


| Poszukuje się do kupna 


| 


— | © redakcyjnych ogłoszenia ćo wszyst- g 
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Wszystko jej było jedao, skąd przyjdzie | życie. 


BLUZKI 


Największy wybór bluzek 
>»>DAMSEICHEL'* 
Jedwabne ubier. koronką 7.75 
Jedwabne 
SZKOCKIE oryginalne angial. 
Halki wetnia»e i jedwabne 
Gorsety, Podwiązki, Pończochy 


| Tadeusz Górski 


strojne od 10--86 zł. 


-+ 
ES 


Iere 


majątku z pięknym pałacem, co najmniej 

o 20 ubikaryach z dużym parkiem nie 

opodal stacyi ma linii kolejowej Jarosław- 

Kruków-Oderberę teren równina, las po- 
dany. 

Zgłoszenia przyjmuje 
Lwowska izba załatwień 
pluc Dąbrowskiege 1. 5. (Gmach Tow. 

urzędników prywatn.) _ 
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ex 


"KASY —_ 


ogniotrwałe ` 


-WAGI NA BYDE 


R wagi i pompy do spirytusu, piły cyr- „7 
hy kułarne, narzędzia kowalskie  — 
"GG. polecają AO 
~J. Neubergar i Ska z 
a> A TWA ; yo” 


E ea JJ E R e 

Jarzyny wszelkie | 
taniej niż w mieście, a nie smarenięte 
jak również owoce, miody, konfitury, 
marmoludy, wina owocowe, jabłecznik, 
konserwy i t. p. po niskich cenach sprze- 
duje i daje na książeczki miesięczne 


Zawodowe Biuro Ogrodnicze He- 
tmańska 1. 8. (Hoteł Victoria) 


2600006000000000005 © 
3 bo cenach żę 


R 


kich box wyjątku dzienników, € 
8 
© 


iwowskion, krakowskich, 
warszawskich, wiedeńskich, 
czeskich, irancuzkich ect., 
oznsopism fachowych miejscowych, 
= zamiejscowych. i zagranicznych, za- 
g mówienia na klisze i rysunki dc 
ogłoszeń, prenumeratę na 
wszelkie piama 
przyjmuj } 
a henya daienników i ogłoszeń 
© Sokołowskiego 
a, Lwowie, Paseż Hausmana Nr. 9. 
Kosztorysy gratis. 
8200086000000800086 
Trąbki fanfary 
z dobrego aluminium 
rozbrzmiewające Á 
silnie głos ludzki, £E 
niawymagając na- R$ 
tężenia lub muzy- \ 
cznego przygoto: 
wania. Nadzwyczaj 
oryginalne, bardzo 
zajmujące dla mło-g$ 
dsieży i starszych, $i 
towarzystw, od- „© „Ba wć 
działów wojskowych i t p. W 8 miesią 
ce pół miliona rossprzedano. Wysyłka 
za nadesła*iem 50 et. (także w markach, 
8 szt. zł. 1,20, 6 szt. zł. 2, 13 szt. 860. 
Zaliczka 80 ct. drożej. Wysyła J Schitl- 
ler, Wien (l. Kurzbanergasse 3. 
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Bzastkiącć SIFI 
PÓŻBASA ZBESĘŚZ 


Papier z fabryki Czarlnńskie:. 


I | wow 


_ kwartalnie 
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Kraków . ukiennire 1. 20. — Przemyśl ul. Franciszkańska l. 24. 
o O RANA ZZAZN 


że puuktualną dostawę własnymi kolporterami. 
ilustrowane i Żurnale mód wysyła się takie na prowincyę, 
muje ogłoszenia do wszystkich pism po najtańszych cena 
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i 

> 

twarsy wydała mu się inną, jej wyraz lago- 
( 
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1 

l 

f 

+n 


Yoe TY Pg 
LSLS SSL SSS SSS 


Tygodnik Mód i Powieści 


we Lwowie 3 kor, ? przesyłką, 3 kor 60 hal. 


pocztową, 
pomieszcza : 


Tygodnik Mód i Powieści fowieści wa. 
wele, sprawozdania, krytyki literackie, artystyczne i teatralne, 
korespondencye, kroniki tygodniowe i t. d. W każdym nume- 


rze dział praktyczny p. t. 
obejmujący rady i wska- 


Poradnik dla kobiet zówki z dziedziny hygieny, 


pedagogiki, gospodarstwa domowego etc. 


(o tydzień rycina kolorowana mód Paryskich 
Tep Ar ch dodatku z wzorami mód i robót ko- 
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Co miesiąc 


WIELKA TABLICA Z KROJAMI 


i korespondencya z Paryża, —— 
Klika razy do roku 


Formy z bibułki 


Redaktor Jan Skiwskti. 
Ekspedycya: Lwów: Pasaż Hausman 9. 


* JA 7 
agta 


odę Kolońską. 
odę Lwowską, 
odę Krakowską, 
odę Warszawską, 
odę Ostrowzką, 


1 odą Marszałkowską 
u przyjemnym i trwałym zapachem poleca 


JAN IHANATOWICZ 
=== Lwów wl. Sykstuska l. 26 i ul. Halicka l. 11, === 


a 


Komitet wystawy politechnicznej we Lwowie 


zarządził, keby w restauracyi wystawowej podawano wy- 
łącznie tylko łwowskie piwo, chcąc w ten sposób po- 
przeć przemysł krajowy i przekonać publiczność, że pi- 
wo nasze może zastąpić drogie piwa zbytkowe, sprowa- 
dzane z zagranicy. Próba ta udała się tak dalece, że po 
zamknięciu wystawy uznał komitet za stosowne zaszozy- 
ció nas następującem pismem 


Poświadozamy niniejssem x przyjemnością, Że po- 
dawane w restauracyi na placn wystawy w czasie jej 
trwania piwo Lwowskiego Towarzystwa akcyjnego bro- 
warów oo do jakości swej zadowalało uczęszczających 

wystawców i szerszą publiczność najzupełniej, t»k 
dalece, że ogólnie je usnano za nieustępujące w niczem 
najlepszym gatunkom importowanego do Lwowa piwa 
obcego. 


EE p m W o o 


Miło nam podać do ogólnej wiadomości powyższe 
nananie i zachęcić P. T. Publiczność de przekonania się 
o dobroci naszego piwa, 


Lwowskie Towarzystwo akcyjne browarów. 


rzy zmianie roku 


poleca się 
Najstarsze założone w r 1887 


Biuro dzienników i ogłoszeń 


Ludwika Plohna 


(dzierżawca Nokołowaki 


we Lwowie, ul. Karola Ludwika 9 i 
prsyjmnje abonament na wszystkie pisma krajowe, wie- 
deńskie dzienniki i zagraniczne, ilustrowane, beletrystyczne, 
humorystyczne, żurnaie mód itd. po cenach oryginalnych, rĘcząĆ 


Ozasopisma beletrystycem? 
również przyj. 


Z drukarni HK. Winiarsa, 


